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Rozczarowanie 
.nieuniknione■■■i

się Kon 
Stronnic-

Jutro rozpoczyna 
gres Nadzwyczajny 
twa Ludowego. Wobec tego la 
ła pogłosek, plotek, intryg, „ak 
cyj dywersyjnych" ifcd. itp. o- 
tiągnęła wysokość niebywałą 
Celuje w tym wszystkim „Czas * 
...ku lekkiemu memu zgorsze­
niu. To nie jest sposób najlep- 
■zy „robienia nakładu’*...

Otóż, moi panowie, pozwól­
cie sobie powiedzieć bez gnie 
wu a całkiem spokojnie:

1) nie przewidujemy żadnej 
rozbieżności pomiędzy stano­
wiskiem polskiego ruchu socja­
listycznego a stanow isk iem  poi 
akiego ruchu ludowego, ani w 
ujęciu położenia międzynarodo 
wego, ani też w  ujęciu położe­
nia wewnętrznego Polski;

2) tymbardziej nie wchodzi 
w grę jakakolwiekbądź możli­
wość rozbieżności pomiędzy 
stanowiskiem Polskiej Partii 
Socjalistycznej a stanowiskiem 
klasowych związków zawodo­
w y c h .

R u c h  lu d o w y  rozstrzyga ju­
tro o swoim stanowisku samo­
dzielnie i „suwerennie". Niko 
mu z nas nie przychodzi do gło 
wy „wpływać" na rozstrzygnię 
caa Stronictwa Ludowego, i ni­
komu w Stronnictwie Ludowym 
nie przychodzi do głowy „wpły 
wać na rozstrzygnięcia nasze. 
Wyciągamy po prostu te same 
wnioski > z tych samych prze­
słanek. To wszystko. Dlatego 
właśnie idziemy ręka w rękę.

Zaczynamy stopniowo i 
ludowcy, i my traktować 
owe ,.akcje dywersyjne" raczej 

wesoło. Nasze stosunki wza 
jemne są zupełnie inne, niż to 
sobie wyobrażają różnoracy 
szerzyciele plotek. My ze sobą 
rozmawiamy „bez rewolweru w 
kieszeni" i bez chęci robienia 
sobie wzajemnie „kawałów .

Pewne koła dawnego obozu 
„sanacyjnego" (między innym1 
„Czas") nie mogą ani rusz zro­
zumieć, że istnieją już w Pol­
ice duże środowiska polityczne 
które w ogóle odrzuciły po,ęcie 
•tgry" -w stosunkach wzajem­
n y c h .  To są właśnie środowi­
ska: P P. S. i Stronnictwo Lu­
dowe.

Ja sądzę, że ludowcy i my do 
konaliśmy wspólnie prawdziwej 
®*naqi obyczajów politycznych 
^  Polsce na odcinku, który 
?d nas zależy. I dlatego Kon- 
kres Stronictwa Ludowego przy 
^esie ze sobą rozczarowanie 
41* zawodowych „dywersan- 
*ów‘* j, niestety — muszę po- 
'^i^dzieć — intrygantów.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

„Trzecia" Rzesza kpi sobie z wszelkich zobowiązań
Okupacja tmów plebiscytowych
Zagadnienie słcwickie-Żadania węgierskie-Zbliżenie z Polska

Korespondent „Kuriera Warsz.*- 
w Pradze Czeskiej donosi:

Zdaje się, że era niespodzianek 
nie została jeszcze ukończona. 
Wskazuje na to zachowanie się 
armii niemieckiej, która, wbrew 
umowie i mimo protestu delegacji 
czechosłowackiej w Berlinie, 
ZAJMUJE OBECNIE OKRĘGI PLE 
BISCYTOWE I MIEJSCOWOŚCI 

CZYSTO CZESKE.
Tak np. zajęto na Morawach Lun- 
denburg (ważna stacja węzłowa 
kolejowa), Eisgrub, Saits, Austic, 
Popovice i  Porlice. Linia kolejowa 
Praga — Brno przerwana została 
w dwóch miejscach.

ANGLIĄ DAŁA, ZDAJE SIĘ, 
CARTE BLANCHE ARMII NIE­
MIECKIEJ;

wobec tego przypuszcza się, ze 
plebiscytu w  ogóle nie będzie.

Jeden wielki ciężar spadł Cze­
chosłowacji z serca; ugoda ze 
Słowakami doszła do skutku. 
SŁOWACY OTRZYMUJĄ PEŁNĄ 
AUTONOMIĘ, WŁASNY RZĄD 

I SEJM.
Dr. Tiso został mianowany mi­

nistrem dla spraw słowackich przy 
rządzie czeskim i obejmie prawdo­
podobnie również stanowisko pre­
miera w rządzie słowackim. Obec­
nie Czechy i Słowacja zdradzają 
gotowość zbliżenia z Polską.

Dzisiejszy „Slovak", organ lu­
dowej partii słowackiej, zamiesz­
cza bardzo znamienny artykuł p. Ł 
„Za polsko .  czesko - słowackim 
trializmem".

Również I czeskie koła miaro- 
dajne odnoszą się PRZYCHYLNIE 
DO ZBLIŻENIA Z POLSKĄ.

Artykuły polskiej prasy, mówią­
ce o konieczności porozumienia z 
Czechosłowacją, cytowane są 
przez całą prasę czeską na naczel­
nych miejscach.

Uchu/sly
Kongresu Słowaków
PAT. donosi:
Na kongresie przedstaw icieli 

stronnictwa słowackiego w Żyli- 
ni sform ułowany 80stał p ro jek t 
ustawy, ustalający szczegóły prze­
jęcia władzy wykonawczej na zie­
mi słowackiej przez słowacki 
rząd autonom iczny. P ro jek t ten 
uchwalony ma być przez p a rla ­
m ent czeskosłowacki najpóźniej 
do dnia 28 b. m. W mvśl tego

Płonąca Palestyna
W  czasie w czorajszej bitwy po 

między powstańcami arabskim i a 
Wojskami brytyjskimi pod Akko, 
padło 60-i u zabitych i rannych. W 
ciągu ostatnich 24 godzin na te 
renie Palestyny padło łącznie 140 
zabitych i rannych.

W Jerozolimie została ogłoszo­
na statystyka o fiar terroru w ok­
resie od 1 lipca do końca w rześ­
nia r. b. Lista obejm uje 1.762 o- 
sób, w tym 836 zabitych. Ogó!tem 
^ginęło 640 Arabów, 160 Żydów, 
*-8 Anglików i 8 innych narodo­

wości, odniosło zaś rany 476 Ara 
bów, 74 Anglików i 2 innych.

W miesiącu wrześniu zostało 
zabitych w Palestynie 357 osób. 
w tej liczbie 246 powstańców a- 
rabskich oraz 31 żydów , a 174 
osoby odniosły rany, w tej liczb'e 
47 Żydów.

Na znak protestu przeciw  za­
ostrzonej cenzurze, cała prasa a- 
rabska ponownie zaw iesiła swe 
wydawnictwa na przeciąg 2 tygo­
dni.

p ro jek tu , powołane zostają do 
życia autonom iczne organy wła­
dzy wykonawczej na ziemi sło­
wackiej.

W ładzę wykonawczą na ziemi 
słowackiej wykonywać ma sło­
wacki rząd, który składać się bę­
dzie z 5 m inistrów z prem ierem  
na czele. K om petencjom  rządu 
ni'- będą podlegać następujące a-

gendy: spraw zagranicznych, o- 
brony narodowej oraz sprawy 
długów państwowych.

Ministrowie słowaccy będą je­
dnocześnie członkami rządu cen­
tralnego w Pradze.

Poszczególne agendy m ini­
s t e r s t w  rządu słowackiego podzie­
lone będa w sposób następujący:

Wiedzieliśmy że to był tylko manewr

Mussolini odmówił
wycofania wojsk włoskich z Hiszpanii

PAT donosi z Londynu:
Dzienniki angielskie donoszą o nowej kc-mplika 

cji, jaka zaszła w rozmowach włosko-brytyjskicsh.
W ciągu ostatnich 4 dni ambasador lord Perth od 
byl z min. Ciano 4 rozmowy, mimo to jednak kwe 
stia porozumienia nie została jeszcze pozytywnie 
załatwiona 1 wielka rada faszystowska wbrew za­
powiedziom nie mogła ogłosić aprobaty porozumie 
nia włosko - brytyjskiego. Trudność polega na tym, 
że Włochy zgadzają się coprawda wycofać 10.000, 
wojsk włoskich z Hiszpanii, ale pragną ograniczyć 
wycofywanie jedynie do piechoty. Rząd brytyjski 
zaś domaga się, aby wycofane były również w sto­
sownej proporcji wojska techniczne i lotnicze, arty 
leria i czołgi.

*
Dla nas wiadomość PAT nie jest niespodzianką. 

Wiedzieliśmy, że zgoda Mussoliniego jest tylko no­
wym manewrem w niekończącej się oszukańczej 
komedii „nieinterwencji". (Przyp. Red.).

a) m inisterstwo spraw wewnę­
trznych (również agendy wymia­
ru  sprawiedliwości, zdrowia p u ­
blicznego i wychowania fizyczne-
go),

b ) m inisterstwo kom unikacji 
(sprawy poczty, telegrafu i ko- 
m unikacji kolejow ej),

cl m inisterstwo gospodarki (ro ­
boty publiczne, handel, przemysł, 
rzemiosło i rolnictw o),

d l m inisterstwo kultury  naro­
dowej (oświecenie publiczne),

e) m inisterstwo finansów i o- 
pieki społecznej,

f) wszystkie ziemie słowackie 
podlegają autonom icznem u rzą­
dowi słowackiemu.

Proporcjonalny podział w ydat­
ków budżetu państwTa czechosło­
wackiego ustalany będzie przez 
specjalną komisję-

Polska
wobec żądań

Szef gabinetu m inistra spraw 
zagranicznych W ęgier hr. Csaky 
natychm iast po swym powrocie z 
W arszaw y został przyjęty przez 
premiera Imredy i m inistra Kanya, 
którym zdał spraw ę z rozmów, 
przeprow adzonych z min. Beckiem. 
Następnie o godz. 19-ej zebrała się 
rada ministrów, której posiedzenie 
trw ało do późnej nocy.

W Hiszpanii
Na froncie i za frontem

W HISZPANII FASZYSTOW­
SKIEJ.

Korespondent „Times‘a", anali­
zując sytuację polityczną w Hisz­
panii gen. Franco, musi przyznać, 
że znajduje się ona całkowicie pod 
wpływem faszyzmu włosko - nie­
mieckiego.

Położenie gospodarcze kraju jest 
fatalne. Kompletny brak surow­
ców oraz przedmiotów codzienne­
go użytku. Zbliżająca się zima 
przynosi wraz ze soba widmo gło­
du i chłodu przy zastraszającym 
braku ubrań i środków żywnościo­
wych.

W HISZPANII 
REPUBLIKAŃSKIEJ.

Republikańskie pismo hiszpan 
skie „Awangarda" pisze, że każ­
dy bezstronny cudzoziemiec, prze­
bywający w Hiszpanii, zaobserwo­
wać może. że ustrój republikański 
działa bez zarzutu, a Rząd legalny 
nie obawia się krytyki. Rząd repu­
blikański wierzy w zwycięstwo 
słusznej sprawy, 

j FASZYŚCI RZUCAJĄ BOMBY 
I NA BEZBRONNĄ LUDNOŚĆ. 

Trzy eskadry samolotów, korzy- 
H ggjjjjpw  i stając z zachmurzonego nieba, zja 
W lfętflC i i w|jy‘ sję nad Barceloną i bombar­

dowały miasto z wielkiej wysoko­
ści. Jeden z pocisków padł na ry­
nek, raniąc ! zabijajac kobiety, 
czyniące zakupy. Najwięcej ofiar 
jest wśród kobiet i dzieci, gdyż 
mężczyźni w tym czasie znajdo­
wali się przy pracy.

Stojące w porcie dwa statki han 
dlowe angielskie również zostały 
uszkodzone przez bomby lotnicze.

Czechosłowacja
rezygnuje z wszelkiego oporu

Jak donoszą z Pragi, władze cze 
chosłowackie zarządziły stopnio­
w e zwolnienie rezerwistów, powo­

łanych do wojska na skulek pow­
szechnej mobilizacji.

Kto zostanie
Prezydentem Czechosłowacji

Obrona powietrzna
Francji i Wielkiej Brytanii

P rasa  angielska przywiązuje 
wielką wagę do podróży oficerów 
sztabu angielskich wojsk lotni 
czych z m arszałkiem  lotnictwa s . 
Cyril Newall’em na czele do Pa 
ry. Oficerowie angielscy udają 
się w niedzielę samolotem do P a ­
ryża. Podróż ich posiada charak­
ter oficjalny i jest — jak  w ska­
zują w kołach rządowych — re ­
wizytą na podróż oficerów fran­

cuskich w Anglii, jak  wiadomo, 
w czerwcu b. r. w Londynie b a ­
wi* szef sztabu francuskich sił 
lotniczych gen. Vuillemin na czele 
delegacji oficerów lotniczych.

Podczas obecnej wizyty m ar­
szałka lotnictwa sir Cyril Newał- 
la w Paryżu zostaną niewątpliwie 
naw iązane doniosłe rokowania v) 
spraw ie obrony lotniczej Anglii i 
Francji.

Czechosłowackie Zgromadzenie 
Narodowe zbierze się za dwa ty­
godnie, celem wyboru nowego Pre 
zjdenta Republiki na miejsce Be­
nesza. Najpoważniejszymi kandyda

tami są: Jan Masaryk i gen. Syro- 
vy. W Pradze wymieniają rów­
nież kandydaturę b. premiera Ma- 
lypetra.

Po straszliwej katastrof e w japońskiej kopalni

126 górników
żywcem  pogrzebanych

Agencja Domei donosj z Sapporo w prefekturze Hokkaido (Japo. 
nia): W kopalni węgla Yabari, gdzie nastąpił katastrofalny wy­
buch gazów, wydobyto zwłok! 24 górników. 26-u rannych zdoła­
no uratować z zawalonego szybu ł umieszczono w szpitalach. 
W  dalszych chodnikach tej kopalni, do których nie mogły się jesz­
cze dostać ekspedycje ratunkowe, znajduje się jeszcze 126 górni­
ków. Akcja ratunkowa trwa.

W ielka rada faszystow ska, któprow adziła do zwycięstwa p o k a ­
ra  zebraJa się w Pałacu We­
neckim w czwartek o godz. 22-ej. 
pod przewodnictwem M ussolinie­
go, obradow ała przez 4 godziny 
i 45 minut.

Uchwalono rezolucję w yrażają­
cą wdzięczność Mussoliniemu za 
rolę odegraną przez szefa rządu 
podczas ostatnich wydarzeń t 
stw ierdzającą, że akcja jego do ­

ju na podstawie sprawiedliwości. 
Następnie uczczono przybyłego 
na posiedzenie m arszałka de Bo­
no, który przed trzem a taty był 
głównodowodzącym armią włoską 
zdobywającą Abisynię.

W ielka rada faszystowska od­
była następnie szczegółową dys­
kusję w spraw ie ustaw o ochronie 
czystości rasy.

Władze hitlerowskie
polecają Austriakom aby mniej jedli

W nadchodzącą niedzielę wpro­
wadzony zostaje w restauracjach 
całej Austrii tżw. „Eintopjgerich" 
( obiad z  jednej potrawy); będzie 
on obowiązywać co pew*en okres 
czasu. Cena takiego obiadu wyno

stauracjach 2 marki, przy czym 
będzie doliczany podatek w wyso 
kości 120 marek! Nakazano rów­
nież ludności wprowadzić w gos­
podarstwach domowych „Eintopj- 
gericht“ w dniach ustalonych

sic będzie w pierwszorzędnych re przez władze partyjne. (P A T ).
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Wbrew głosom Partii Pracy
parlament angielski uchwalił votum zaufania Rządowi

Chamberlaina
Prem ier Cham berlain zam knęł we 

czwartek 4-dniową debatę zagraniczną 
w Izbie Gmin.

W godzinnym  przem ówieniu prem ier 
zastrzegł »ię, że po tych ciężkich dniach, 
jak ie  przeszedł, gdy spoczywał na nim 
tragiczny wybór między pokojem  a woj 
nę, nie czuja się w n astro ją  odpowia­
dania na zarzuty osobiste, stawiane mu 
w ciągu 1-dniowej debaty.

W sum ieniu swym jest przekonany, 
że działaniem  swym zapobiegł wojnie. 
P rem ier pow ołał się na 20 tysięcy li- 
ftAw i telegram ów, jakie otrzym ał po 
wyjeździe do Berchtesgaden, któro prze­
konały  go, że naród nie chce walczyć
0 to . by przeszkodzić połączeniu Sude­
tów z Niemcami.

To samo stanowisko zajęły rządy do­
m iniów, które m iały prawo głosu w de­
cyzjach R ządu angielskiego.

Na zarzuty, że Rząd nie ostrzegł na 
czas Czechosłowacji, iż nie może ona 
oczekiwać pomocy, p rem ier odpowie 
dział, że „Anglia nie m iała takiego' oba 
wią«ku“. Jeżeli chodzi zaś o Francję, 
to Francja, będąc związana uroczystym 
traktatem  a Czechosłowacją, udzielenia 
je j  pomocy na wypadek napadu, nie 
m ogła a góry przekreślać typb zobowią­
zań. Rząd angielski zaś n ie m ógł tego 
od Francji żądać.

Natom iast Rząd angielski n iejedno­
kro tn ie  doradzał Pradze osiągnięcie po- 
rozum ienia z N iemcam i sudeckim i. 
Czecho ■ Słowacja w ostateczności przy- 
jęki rady angielsko • francuskie, zgo­
dziła się ustąpić Niemcom terytorium  
sudeckie. Oskarżenie Anglii o zdradę 
Czechosłowacji je s t  groteską", gdyż 
Anglia uratow ała ją  od zniszczenia, a 
E uropę od katastrofy w ojennej.

P rem ier kategorycznie zaprzeczył, ja ­
koby zamieTzał rozwiązać parlam ent
1 rozpisać wybory, by wykorzystując 
uczucie ulgi olbzrym ich mas ludności, 
wzmocnić swoją pozycję.

Mówiąc o przyszłej polityce Rządu 
prem ier oświadczył, że są tylko dwie 
m ożliwości: jedna, wychodząca z zało­
żenia, że przyjazne stosunki z  pań ­
stwami totalnym i są niem ożliwe, że za­
pewnienia kanclerza H itlera są bezwar­
tościowe i że dyktatorzy zdecydowani 
są zdobyć panowanie nad Europą, znisz­
czyć dem okrację. T aka hipoteza czyni­
łaby w ojnę nieuniknioną. Przyjąwszy ją 
trzeba by natychm iast przystąpić do 
przygotowań wojennych i do zawarcia 
aliansów m ilitarnych ze wszystkimi pań­
stwami, które gotowe są Anglię po- 
prreć.

Opozycja chciałaby to nazwać zbioro­
wym bezpieczeństwem, a  w rzeezywi- 
stośei byłaby to polityka krępujących 
aliansów równowagi sił i przemocy. By­
łaby to polityka rozpaczy.

P rem ier odrzuca ją , podobnie jak  te­
zę o n ieuniknionej wojnie. Alternatywą 
może być tylko polityka unikania woj­
ny, analiza możliwych je j przyczyn i 
usunięcie tych przyczyn w drodze dys­
kusji i w duchu współpracy w dobrej 
woli.

Ostatni kryzys zjednoczył naród an­
gielski silniej, aniżelł kiedykolwiek 
prz»dtym  pragnienie służenia krajow i. 
Z jednoczenie to Rząd musi wykorzystać 
dla celów wzmocnienia środków obron­
nych.

„Nasza polityka pokojowa nie ozna­
cza że będziemy szukać nowych przyja­
ciół kosztem starych, lub w ogóle kosz­
tem  jakiegokolw iek narodu. Poglądy 
Francji nie były nigdy bardziej zgodne 
z poglądam i angielskim i, jak obecnie. 
Cele Francji są identyczne z celami 
A nglii: współpraca ze wszystkimi naro­
dam i, nie wyłączając państw totalnych, 
dla wzmocnienia trwałego pokoju w 
E uropie".

P rem ier wyjaśnił dlaczego polityka 
ta nie jest sprzeczna z polityką szybkie­
go ' pełnego dozbrojenia A nglii. J e ­
stem zapytywany — m ówił — jak  mogę 
pogodzić wezwanie narodu do zbrojenia 
się, z tym co powiedziałem  onegdaj po

powrocie z Monachium, gdy wyraziłem 
nadzieję, że będziemy m ieii pokój za 
naszych dni. N ie chciałbym , aby do­
szukiwano się w tych słowach czegoś 
więcej, aniżeli w nich jest, gdyż wypo­
wiedziałem j e  w chwili wzruszenia po 
długim  i wyczerpującym dniu  i przeje­
chaniu długich mil wśród podnieconych 
i entuzjastycznych tłum ów.

W ierzę, że możemy mimo wszystko 
zapewnić pokój za naszych dni. ale n i­

gdy nie m iałem  zam iaru tw ierdzić, że 
możemy to zrobić w drodze rozbroje­
nia. Słabość naszej siły zbrojnej ozna­
czałaby słabość naszej dyplom acji, gdyż 
za dyplom acją — jeżeli ma być skutecz­
na — mas i stać siła".

Po przem ówieniu prem . Chamberlai- 
na Izba G m in odrzuciła wniosek ’.abou- 
Party o votuim nieufności dla Rządu 
369 głosami przeciw 150 i uchwaliła 
wniosek Rządu 366 głosam i przeciw 144.

zatacza coraz szersze kręgi
Wykryta ostatnio afera tajnego 

wywozu walut przybrała rozmia­
ry skandalu, którym zainteresowa 
ła się opinia publiczna oraz cała 
prasa włoska. Markiza Godi di 
Godio z domu Violette Kaye, przy 
której znaleziono w wagonie sy­
pialnym sumę miliona lirów, ze­
znała, że pieniądze te nie należą 
do niej i że zostały jej jedynie po-

Palestyna spływa krwią
M in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  I r a .  

k u  T a u f ik , b a w iąc y  w  L o ndyn ie , m a  
d z is ia j  om ów ić sw ój now y  p lan  z a ­
ła tw ie n ia  k w e s tii  p a le s ty ń sk ie j  z  
p rz ew o d n iczący m  w szech św ia to w e j 
o rg a n iz a c ji  sy jo n is ty c z n e j d r . W ciz- 
m an em .

P la n  m in is t r a  T a u f ik a  p o leg a  n a  
u d z ie len iu  Ż ydom  w sze lk ich  p ra w  1 
n a  zb liżen iu  ż y d ó w  do  A ra b ó w  p rz y  
jed n o c ze sn y m  z an ie c h a n iu  w sze lk ich  
p lan ó w  s tw o rz e n ia  n a  te re n ie  P a le ­
s ty n y  o d ręb n eg o  p a ń s tw a  żyd o w ­
sk ieg o . Id e a  jeg o  p o leg a  n a  s tw o rz e ­
n iu  jed n eg o  p a ń s tw a  p o d  k o n tro lą  
b r y ty js k ą  n a  w z ó r I r a k u .  P la n  T a u ­
f ik a  p rz ew id u je :

1) u tw o rz en ie  n iep o d leg łeg o  p a ń ­
s tw a  w edle  w y ty czn y ch , u s ta lo n y c h  
p rz ez  p a le s ty ń sk ie  z g ro m a d ze n ie  u .  
s ta w o d a w cz e .

2 ) S to p n io w e  p rz e k a z y w a n ie  w ła ­
d zy  a d m in is tra c y jn e j  z r ą k  b r y ty j­
sk ic h  w  ręce  rz ą d u  n a ro d o w eg o  w 
ta k im  sa m y m  o k re s ie  cza su , j a k  w 
I r a k u .

3) Z a g w a ra n to w a n ie  w sz y s tk im  p a  
le s ty ń c z y k o m  w sze lk ich  p ra w  p o li­
ty c z n y c h  i o b y w a te lsk ic h  n ieza leżn ie  
od n a ro d o w o śc i 1 w y zn an ia .

4 ) W sz y s tk ie  g ru p y  n a ro d o w e  i r e ­
lig ijn e  p o siad ać  m a ją  ró w n e  p ra w a  
o b y w a te lsk ie , n ie  k o rz y s ta ją c  z  ż a d ­
n y c h  sp e c ja ln y c h  p rzy w ile jó w .

5) M iasto m  i w siom  a ra b sk im , 
w zg l. ży d o w sk im , udz ie lo n e  będzie  
p e łn e  p ra w o  m u n ic y p a ln e  w zg lęd n ie  
g m in n e  celem  z ap e w n ien ia  im  k o n ­
t ro l i  a d m in is tra c y jn e j  I sa m o rz ą d o ­
w ej, pod w a ru n k ie m  je d n a k , że  p r a ­
w n  o b y w a te lsk ie  n ie  b ęd ą  n a ru szo n e .

P la n  w y chodzi z  za ło żen ia , że  obe­
c n a  liczb a  Żydów  n ie  będ zie  n a  ra z ie  
p o w ięk szo n a , a  p rz y sz łe  d e cy z je  co 
do e m ig ra c ji  ży d o w sk ie j do  P a le ­
s ty n y  p o w z ię te  b ę d ą  ju ż  w  z a k re s ie  
k o m p e te n c ji p ro p o n o w an eg o  rz ą d u  
n aro d o w eg o .

N a d a n ie  n ow em u p a ń s tw u  p ra w  
k o n s ty tu c y jn y c h , p o lity c zn y c h  I o- 
b y w a te lsk le h  m a  być  z a g w a ra n to w a ­
n e  p rz ez  W ie lk ą  B ry ta n ię , k tó re j  In­
te re s y  u leg ły b y  zab ezp ieczen iu . P la n  
te n  o m aw lu n y  tę d z le  p rz ez  m in is t ra  
k o lon ii M ac D o n a ld a  ze  sp e c ja ln ie  
p rz y b y w a ją c y m  do L o n d y n u  W y so ­
k im  K o m isa rze m  b ry ty js k im  w  P a ­
le s ty n ie .

•  *
*

W Palestynie tymczasem toczą 
się krwawe boje z grupami terro. 
rystów arabsk'ch. W nocy wojska 
brytyjskie, posługując się aeropla­
nami, przystąpiły do likwidacji 
wielkiej grupy arabskiej, podejrzą 
nej o dokonanie masakry w  Tybe- 
rladzie. Grupy tę wykryto przy je 
ziorze gal'lejskim. Liczba zabitych 
Arabów oceniana jest na 80.

JEROZOLIMA (PAT). — Akty 
sabotażu w Palestynie trwają 
Wyrządzone szkody są bardzo 
znaczne. Rurociąg naftowy został

Rezolucja Kongresu
stronnictw słowackich

Odbywający się w Żilinie kon­
gres przedstawicieli wszystkich 
stronnictw słowackich został za­
kończony w godzinach wieczor­
nych. Po wysłuchaniu referatu po 
sfa Tiso, uczestnicy uchwalili na­
stępującą rezolucję:

„Uchwały powzięte przez 4-ry 
mocarstwa w Monachium zmieni­
ły gruntownie sytuację w pań­
stwie czechosłowackim oraz sto­
sunki polityczne w Europie środ* 
kowej. My Siowacy, jako naród 
samodzielny, żyjący od wieków na 
terytorium słowackim, żądamy pra 
wa samostanowienia, dlatego do­
magamy się międzynarodowego 
zagwarantowania niepodzielności 
Słowacji oraz szerokiej narodo­
wej wspólnoty zamieszkiwanego

Karady na Zamku
P  Prezydent .Rzeczypospolitej 

przyjął w obecności p. Marszałka 
Śmigłego-Rydza p. prezesa Rady 
Ministrów gen- Sławoja Skład- 
kowskiego i p. wicepremiera inż. 
E- Kwiatkowskiego, którzy refe­
rowali o stanie spraw bieżących.

przez nas terytorium. Chcemy de 
cydować swobodnie naszą własną 
wolą sprawy. Zarówno w dziedzi 
nie organizacji państwowej, jak i 
sprawy, dotyczące przyjaźni z 
wszystkimi państwami sąsiednimi. 
Chcemy również przyczynić się do 
uspokojenia stosunków w Europie 
środkowej w duchu chrześcijań­
skim. Wytrwamy po stronie na­
rodów walczących z ideologią ży- 
dowsko-inarksistowską, ideologią 
gwałtu i rozkładu żądam y poko. 
jowego rozwiązania spornych pro­
blemów w duchu postanowień mu 
nachijskich. Sprzeciwiamy się te­
mu, aby granice Słowacji określo­
ne były bez nas, pełnoprawnych 
przedstawicieli woti narodu sło­
wackiego. Żądamy przeprowadzę 
nia szybkiej demobilizacji, żądamy 
natychmiastowego oddania wła­
dzy wykonawczej w Słowacji w 
ręce Słowaków. Zwycięstwo sa­
mostanowienia oznaczać będzie 
dla narodu słowackiego zwycię­
skie zakończenie jego wieloletniej 
walki. Niech żyje swoboda naro­
du słowackiego, niech żyje słowac 
ki Rząd na ziemi słowackiej".

na obszarze Nazaretu w kilku 
miejscach uszkodzony, a wypły­
wająca z niego ropa podpalona 
W okolica Rainallah patrol woj­
skowy zastrzelił uzbrojonego Ara

ba, w pobliżu obozu koncentra­
cyjnego w Athlet doszło do star­
cia między policją a aktywistami 
arabskimi. Jeden Aarab został za­
bity, kilku zaś rannych.

Niemcy chcą zając
obszary plebiscytowe

Wiadomość o zam-erzo.iym ob jauuenlu przez wojska niemieckie 
t. zw. 5-tej strofy, która obejmuje terytoria, podlegające dopiero ple­
biscytowi wywołała w czechosłowackich kołach rządowych nie­
zwykłe poruszenie i zdenerwowanie Sprawa ta była przedmiotem 
całonocnych obrad gabinetu, ścisje granice tej strefy nie są tutaj 
znane. W kołach praskich obawi ają się, że granice te będą pokry­
wać się z  żądaniami, wysuniętymi przez kanclerza Hitlera w memo­
randum godesberskim.

Powstał Rząd Słowacki
Agencja ATE. donosi z Bratl- 

sławy: Pierwszy Rząd słowacki 
utworzony został w czwartek. Na 
czele Rządu stanął jako premier 
jeden z  czołowych działaczy ludo 
wej partii słowackiej dr. Tiso.

Utworzenie Rządu słowackiego 
oznacza dualizm na wzór mona­
rchii austro - węgierskiej. Cechą 
charakterystyczną nowego pań­
stwa federacyjnego będzie wspól­
ny Prezydent Rzeczypospolitej dla 
obu państw oraz wspólna polityka 
zagraniczna { skarbowa. Wspól­

ny parlament dyskutować będzie 
wyłącznie tylko w sprawach wspo 
mnianych powyżej a  więc wcho­
dzących w zakres polityki zagra­
nicznej oraz w sprawach skarbo­
wych. Słowacy żądają utworzenia 
własnej armii, dowodzonej przez 
oficerów słowackich.

Wobec utworzenia Rządu No­
wackiego propozycja Pragi, wzy­
wająca dr. Tiso do wzięcia udzia­
łu w rządzie praskim i zaproszenia 
innych ministrów słowackich —* 
staje się nieaktualna.

wierzone, celem przewiezienia 
przez granicę. Na podstawie jej 
zeznań aresztowano męża jej mar 
kiza di Godio oraz agenta waluto­
wego Renato Sacerdoti, którzy do­
starczyli jej tych pieniędzy.

Dzienniki poświęcają całe ko­
lumny szczegółom aresztowania, 
podkreślając wysokie stanowisko 
społeczne aresztowanych, oraz ich 
stosunki towarzyskie. Markiza 
była w istocie bardzo znana w ca­
łym Rzymie i utrzymywała stosun­
ki z najwyżej postawionymi osobi

resztowań, władze powstrzymują 
się jednak od podania do publicz­
nej wiadomości nazwisk areszto­
wanych. Prasa wykorzystała tę 
aferę do rozpoczęcia gorącej kam 
panii przeciwko łagodnemu usta­
wodawstwu w sprawie tajnego 
wywozu walut, żądając, aby kary 
były znacznie podwyższone, konfi­
skata bowiem wywożonej waluty 
i grzywna nie są dostateczną karą 
za przestępstwo, przynoszące tak 
poważne szkody państwu.

Niektóre dzienniki żądają w  wy
stościami, z którymi spotykała się padkach tajnego wywozu walut
na zebraniach towarzyskich i im­
prezach sportowych. W sprawie 
tej poczyniono szereg dalszych a- 
n a n n M H M a a H H i

konfiskaty majątku winnego oraz 
wysiedlenia go poza granice pań­
stwa.

Rozmowy o Hiszpanii
miedzy Anglia i Włochami

Włoski minister spraw zagra­
nicznych hr. Ciano odbył we 
czwartek rozmowę z ambasado­
rem brytyjskim lordem Perthem. 
W kołach angielskich krąży po­
głoska, że lord Perth na podstawie 
ostatnich instrukcji prem. Cham­
berlaina przedstawić miał mm.

Ciano projekt załatwienia sprawy 
ochotników w Hiszpanii,

Projekt ten jest podobno przed­
miotem studiów ze strony Rządu 
włoskiego i będzie, być może, 
przedstawiony wielkiej radzie fa­
szystowskiej, która zebrała się we 
czwartek wieczorem w pałacu we 
neckim na sesję październikową.

Katastrofa kolejowa
przyczyna śmierci 10 osób

We czwartek o godz. 7.30 rano 
pociąg pośpieszny idący z Helsi­
nek do Tainionkoski, centrum o- 
kręgu przemysłowego, z powodu 
mgły zderzył się na stacji Raucha 
z manewrującym pociągiem towa­
rowym. Rozbiciu uległy dwie lo­
komotywy oraz dwa wagony sy­
pialne w pociągu pośpiesznym i 
j e d n a  c y s t e r n a  z  k w a s e m  s ia r c z a -
nym w pociągu manewrowym, 
który na nieszczęście rozbił się, 
zwiększając niepomiernie liczbę 
ofiar tej strasznej katastrofy. Zgi-

Uaiszy rozbiór Czechosłowacji
Komisja międzynirodowa działa

Biuro Prasowo do-Czechosłowackie 
nosi:

Rudio czechosłowackie ogłosiło dziś 
kom unikat, w którym  stwierdza, że dla
usta.enia obszarów, które Czechosłowa­
cja ustąpić ma Rzeszy niem ieckiej re­
prezentanci mocarstw, zasiadających w 
B erlinie przyjęli za podstawę stan z ro ­
ku 1910. Wyliczone zosUły miejscowości, 
które m ają być obsadzone przez arm ię 
niem iecką i wskazano jednocześnie, że 
delim itacju nie jest ostateczna i że ko­
misja m iędzynarodowa w B erlinie za­
twierdzi je ostatecznie, mając prawo 
wprowadzenia pewnych poprawek. Ko­
misja berlińska nstalila, że na M ora­
wach wojska niem ieckie obsadzić mają 
cały basen rzeki Svitawa wraz z okrę­
giem Zabrecb, który ma, wedłng tw ier­
dzeń czeskich, większość ludności naro. 
downści czeskiej. Okręg Zabrech przy­
łączony do Rzeszy ma być kom pensatą 
za ckręg  niem iecki Thława (Ig lan ). któ­
ry pozostanie przy Czechosłowacji,

Przedstawiciele m ocarstw w identycz­
ny sposób rozwiązali sprawę kom peten­
cji wysepek ludnościowych niem ieckich 
na Morawach i Słowacji, ustępując na 
rzecz Rzeszy nie tylko okręg śląski O- 
pawy, lecz również i okręg K ravar Kuk-

apelacyjna, tak . że Rządowi czechosło­
wackiemu nie pozostaje nic innego, jak  
decyzję tę zaakceptować.

lendrben na Morawach, liczący poważ, 
ną ilość ludności czeskiej. W arunki te 
określa się jako wyjątkowo .ciężkie 
gdyż zarówno w basenie SviUwy, jak  
i na Morawach północnych Unia oku- 
pacp przecina w wielu miejscach głów­
ną lin ię  kolejową.

Te postanowienia delim itacyjne zosta­
ły przedstawione reprezentantow i Cze­
chosłowacji w kom isji berlińskiej, ja- j
ko decyzja bezapelacyjna przedstawicieli j WALENCJA, (PAT). W SfCidę O 
wszystkich czterech mocarstw. Mimo wy- i  godz. 15.30, 10 Sam olOtÓW  gen.

' ..................     "" Franco bombardowało miasto.

nęło w rozbitych wagonach sy­
pialnych 10 osób oraz kilkanaście 
odniosło rany. Największa liczba 
osób ucierpiała od zatrucia gazem  
wytworzonym przez rozbicie się 
cysterny.

W katastrofie zginęło IdTku in­
żynierów, Jadących do okręgu 
przemysłowego. Ruch normalny 
n a  llnM k o le jo w e j ,  n a  k tó r e j  wyda
rzyła się katastrofa został przer­
wany.

- I
Dziennik „Sun" donosi, iż Stany

Zjednoczone i Włochy są gotową 
do otwarcia w lipcu przyszłego ro 
ku stałej komunikacji powietrznej 
pomiędzy Atlantykiem a Morzem 
śródziemnym. Sprawą tą zajmują 
się już odpowiednie władzą w Wa 
szyngtonie.

Po bułkach znowu bomby
suwanych objekcji i protestów ze stro 
ny czechosłowackiej, postanowień tych 
nie zmieniono. T erytoria  te mają być 
erzekazane bezzwłocznie władzom nie­
m ieckim , czego zażądano nitym atywnie, 
dając do wykonani: bardzo krótki czas. 
Zdi lano uzyskać jedynie przyrzeczenie, 
że zarządy kolejowe czechosłowackie i 
niem ieckie nawiąże ze sobą bezpośredni 
kontakt dla utrzym ania ruchn na liniach 
przeciętych przez linię delim itaeyjną

W spomniana linia delim itacyjoa była 
wsk.zana przez reprezentantów  czterech 
mocarstw jako realizacja teehniczna 
układu m onachijskiego, zaakceptowane­
go w swoim czasie przez Czechosłowa­
cję. Natomiast decyzją kom isji berliń ­
skiej jest, jak  podkreślają Czesi, bez-

Ofiarą b‘»mb padło 2 zabitych i t l  
rannych.

Czechosłosłowacja domaga się
odroczenia terminu

na etlpowie f i  W epom

l

PRAGA (PAT). — W związku z 
notą węgierską, wręczoną przed 
dwoma dniami przez posia uęgier 
skiego Wettsteina, na kiórą odpo­
wiedź miała być udzielona onegdaj 
wieczorem. Rząd praski poprouil

rząd węgierski o zwłokę dalszych 
dwóch dni. W  ten sposób termm 
odpowiedzi upłynie dziś wieczo­
rem. Poseł węgierski udał się 
wczoraj rano w związku z tą spra 
wą do Budapesztu,

Lekarze zalecili ~  • *
dłuższy odpoczynek

Z porady lekarskiej prem. Cham 
berlain wraz z małżonką wyjechał 
wczoraj wieczorem do Szkocji,

gdzie do końca miesiąca 
zażywał wywczasów.

będzie

Przed Sądem Okr. w Warszawie 
rozpoczęła się w czwartek rozpra­
wa karna przeciw b. nacz. dy­
rektorowi dr. Wł. Piaskiewiczowi, 
dyr. Wł. Rybińskiemu, głównemu 
buchalterowi Janowi Filewiczowi, 
oraz kontrolerowi Boi. Tomczy 
kowskiemu.

Prokuratura  po dSuższym śledź 
twie wypracowała akt oskarżenia 
przeciw wymienionym o niezgod­
ne z obowiązującymi przepisami 
prowadzenie ksiąg, wprowadzanie 
w błąd członków i walnego zgro 
madzenia Związku co do stanu 
finansowego, przerzucanie nad 
miernych kosztów handlowych na 
rachunek towarów i sztuczne w 
ten sposób ich zmniejszenie. W 
ogóle chodziło o wywołanie wra 
żenią ,że mimo kryzysu i nadimer 
nych uposażeń dyrekcji oraz lek­
komyślnej gospodarki związek do 
sśkonale prosperował.

Dyr. Piaskiewicz ,który był ró 
wnocześnie prezesem OieMy Mięs 
nej, a później przez kilka miesię­
cy był dyrektorem Rzeźni miej­
skiej i członkiem zarządu Kasy 
Targowej jest ponadto oskarżony 
z art. 299 K. K. o nadużywanie 
swego stanowiska naczelnego dy­
rektora Związku mleczarskiego w 
celach materialnych.

Pobierając uposażenia 2300 zł.,

a później 1950 zł. zadłużył się na 
kilkanaście tysięcy pod formą za­
liczek ,a ponadto dla majątku 
swego Halinówka pod Grodnem 
uzyskał bezprawny kredyt w od­
dziale związku w Grodnie na 2300 
z *o tych.

Będąc wszechwładnym panem 
w Związku wielokrotnie i stale u- 
żywał samochodów osobowych i 
ciężarowych dla celów prywat­
nych bez zwracania kosztów.

Akt oskarżenia opisuje, jak po 
za częstymi przejazdami rodziny 
z Sulejówka do Halinówka, prze­
wożono produkty rolne i materia­
ły z jednej miejscowości do dru­
giej. W mają-ku Halinówka przez 
2 tygodnie pracowało auto cięża­
rowe Związku przy robotach pol­
nych ,przy których zużyto z górą 
>00 litrów benzyny, a Związek 

wypłacił szoferowi dodatkowe wy 
nagrodzenie w wysokości 120 zł.

Rozprawa czwartkowa rozpo­
częta się od przesłuchania oskar­
żonych, którzy do winy nie przy­
znają się. Do rozprawy powołano 
kilkudziesięciu świadków,

(h)

Czytajcie
prase socjalistyczna!
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Po owsclach-zastanowienie
We Francji i Anglii

Chamberlaina, wracającego z 
Monachium, witano na lotnisku z 
entuzjazmem. Owacje bez końca! 
Zachwyt prasy — bez miary! „Po­
kój! Upragniony pokój". Naresz­
cie.

Daladiera, również wracające­
go z Monachium, w itano jeszcze 
goręcej. Paryż został ogarnięty 
szałem radości. Przecież wojna 
w ydaw ała się nieunikniona. I na­
gle — pokój! „Victoire!" (zwycię­
stwo!) — woła w uniesieniu „M a­
tin". Burzliwe owacje dla Daladle 
ra. Przecie Francja chce pokoju! 
przecie dobrze pamięta wojnę świa 
tową i straszne ofiary. „Niech ży­
je Daladier, tw órca pokoju!"

Takie były pierwsze chwile — 
chwile radości. Ale niebawem i to 
bardzo szybko przyszły — zasta­
nowienie i otrzeźwienie. „Zwycię­
stwo"? (wedle „Matin"), ale CZY­
JE? Pokój? oczywiście — ale za 
za jaką cenę? I na jak długo? Oto 
kwestia!... jak mawiał Szekspir...

W Anglii piorunujące wrażenie 
wyw arła dymisja pierwszego lor­
da admiralicji Duff Coopera. Nie 
zgadza się na politykę Chamber­
laina — a więc ustępuje. W iado­
mo, że w gabinecie Chamberlaina 
takich nie zgadzających się jest kil 
ku. Minister handlu także chciał 
ustąpić — ale go jakoś tam prze­
konano, że czynić tego nie należy. 
Szereg posłów konserwatywnych 
wygłasza ostre mowy przeciw po­
lityce Chamberlaina, np. Nichol­
son. Pos. Nicholson oświadczył, że 
gdyby Chamberlain prowadził w 
Monachium inną taktykę, zapewnił 
by zwycięstwo zasady demokraty­
cznej nad faszystowską w Europie

wzajemnym nie napadaniu) wywar chce stworzyć swoją „Mitteleuro- 
ła we Francji duże wrażenie i spo­
wodowała podejrzliwe zapytania 
w prasie: co ta  deklaracja ozna- przed tym) porachować się z pań 
cza? jakieś ściślejsze związanie się ( stwami zachodu. „Pieredyszka"— 
Anglii z „IH-cią Rzeszą"? oziębię-'

pę", chce zorganizować wielką wy 
prawę na wschód, a  po tym (lub

Przegląd prasy

nie stosunków z Francją?
Jednym słowem, podstaw  dla o- 

pamiętania i otrzeźwienie we Frań 
cji nie zabrakło. Pokój! Tak, to 
wielka, ogromna zdobycz, ale czy 
wojna nie została przez „111-cią 
Rzeszę" tylko odłożona? i czy nie 
zostanie rozegrana w lepszych dla 
Niemiec warunkach, bo, l-o , Niem 
cy zostały wzmocnione; 2-o, zbra 
knie dla Francji gwarancyj (po­
mocy) wojskowych ze strony Cze­
chosłowacji, a być może także in­
nych państw  M. Ententy; 3-o 
zmniejsza się prestiż Francji, — a 
więc także ewentualna pomoc ze 
strony zaprzyjaźnionych państw 
(może Anglii? może Polski? i Ł d.)

Tak zastanawia się nad mona­
chijską umową poważna część pra 
sy francuskiej. Trzeba przyznać, 
że już przed Monachium część pra 
sy francuskiej prowadziła energi­
czną kampanię przeciwko ewentu­
alność' rozstrzygnięć i  la Mona­
chium. Uporczywa i namiętna ak­
cja de Kerillisa w „Epoque" (n a­
cjonalistycznej) jest znana. A oto 
czytamy znany tygodnik Pertina- 
xa „L'Europe Nouvelle": Pertinax 
pisze w pełnym oburzenia artyku­
le „Wielki upadek": skąd to zła­
manie umowy z Czechosłowacją? 
niektórzy dają do poznania, że ar­
mia francuska jest nie gotowa i t. 
p.; ależ nic podobnego — woła 

1 Pertinax —  i daje obok własnego

nic więcej. Ale „pieredyszka" dla 
zorganizowania wszystkich sił 
„IH-ciej Rzeszy".

Te refleksje po - monachijskie 
mają znaczenie nie małe. Francja 
(i Anglia) uświadamiają sobie co­
raz lepiej, że trudno będzie unik­
nąć wielkiego konfliktu.

K. CZAPIŃSKI.

MOWA MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO-RYDZA.

P an  M arszałek Śmigły-Rydz 
wygłosił przez radio przem ówie­
n ie , które podaje wczorajsza p ra ­
sa. W przem ówieniu tym  M arsza­
łek  śmigły-Rydz dziękuje wszyst­
k im  tym, któizy  nadesłali m u de­
pesze, czy listy, w zwięzAn z przy­
łączeniem śląska Zaolzańskiego 
do Polski. M. in. M arszałek m ó­
w ił:

Pomyślcie mądrze o tym - eo się 
stelo, i  o tym, jak to się stało. I  u* 
stanówcie się nad tym, my pragnie­
cie, aby Polska s każdej aytnaeji hi- 
storycznej wychodziła a honorem?

Mam nadzieję, że dojdziecie do te-

Naturalnie, radość niemal powsze­
chna jeszcze trw a, i Chamberlain 
podobno nawet chce skorzystać z 
tej radości, rozwiązać parlam ent 
i przeprowadzić nowe w ybory — 
na falach tej radości. Ale głosy 
ostrzeżenia mnożą się.

To samo, w jeszcze większym 
stopniu widzimy we Francji, Trze­
ba pamiętać zawsze, że Anglia jest 
zainteresow ana w  problemach 
środkowej Europy zaledwie pośre­
dnio (działa np. bojażń o zdoby­
cie północnych portów francus­
kich przez Niemcy), natomiast 
Francja zainteresowana jest bez­
pośrednio — bo zdruzgotanie „sy­
stemu francuskiego" (np. Czecho­
słowacji i Małej Ententy w ogóle) 
pozbaw ia Francję realnych gw a­
rancyj przeciwko ewentualnemu 
napadowi „lll.ciej Rzeszy" na 
Francję. Francja dużo traci na 
wpływach, na prestiżu, a przede 
wszystkim na tych realnych (w oj­
skowych) gwarancjach.

Poza tym trzeba stwierdzić, że 
znana wspólna monachijska dekla 
iracja Chamberlaina j Hitlera (o

jfcroMBOLU ĆfcO

artykułu artykuł z kół wojskowych 
oświadczających, że armia jest w  
stanic wspaniałym; przecie w łaś­
nie takie oświadczenia złożył gen. 
Gamelin premierowi Daladier. Zre 
sztą — powiada Pertinax—p. Da 
ladler jest ministrem obrony (woj' 
ny); jeśli z armią nie zupełnie w 
porządku, pocóż więc jako pre 
mler — mówił uroczyście Czecho­
słowacji o „stanie Francji — pew­
nym I świętym"?!

A w  ostatnich dniach „Figaro" 
z przekąsem zapytuje: skąd ten 
„triumfalny" nastrój we Francji? 
Czy stąd, że środkowa Europa sta­
je się wasalem Niemiec? Inne pis­
ma podkreślają, że „Fiihrer" otrzy 
muje (znów!) około 3 milionów lu 
dzi, źródła surowców, fabryki. W 
ten sposób otwiera sobie drzwi do 
Europy Wschodniej. Skąd więc 
radość? — Czy jeśli „Hl-cia Rze­
sza" wzmaga się na siłach w środ 
kowej Europie (j na wschodzie), 
staje się mniejszym niebezpieczeń 
stwem dla Francji? śmieszne! — 
pisze „Action Francaise". A co pi­
sał (o Francji) Hitler w  „Mein 
Kampf"?

Tak zastanaw ia się nad umową 
monachijską znaczna część prasy 
francuskiej i angielskiej. Oczywi­
sta, dominuje jeszcze radość z po­
wodu pokoju. Ale poważne reflek 
sje już się rozpoczęły. P rasa ana­
lizuje charakter polityki hitlerow­
ców i przychodzi do wniosku, że 
pokój bynajmniej nie jest zapew­
niony. Przecież „Ill-cia Rzesza"

W Warszawie, w niedziela
odbędzie się odczyt zbiorowy p. t.

Prastara Ziemia fcaska 
łączy się z Polską

Odczyt odbędzie się w sali teatru „WIELKA REWIA" o  godjz. 
S m. 30 rano.

Przemawiać będą tow. tow.:
DOROTA KŁUSZYŃSKA, WINCENTY KOTARBA, redaktor „Ro­

botnika śląskiego", TOMASZ ARCISZEWSKI, KAZIMIERZ PU- 
2 AK, dr. RYSZARD KUNICKI, ZYGMUNT PIOTROWSKI.

Karty wstępu otrzymać można w  sekretariacie WARSZAWSKIE­
GO ODDZIAŁU T. U. R. (AL 3-go Maja Nr. 2 m. 68), który orga­
nizuje odczyt, w Admin. „Robotnika" (Waredka Nr. 7 ), w .D zien­
niku Ludowym" (Nowy św iat 62), w  lokalach Związków Zawodo­
wych i dzielnic Organizacji P. P. S .

W niedzielę więc Warszawa 
robotnicza powita w swoim gro­
nie przedstawiciela polskiego ru 
chu socjalistycznego na Śląsku 
Zaolzańskim, tow. Wincentgeo 
Kotarbą. Odczyt zbiorowy w sali 
„Wielkiej Rewii" będzie naszym 
powitaniem wiernych naszych to

*
w arzyszy  z tam tego brzegu 01-
2y  będzie powitaniem starej
gwardii ruchu w dawnym zabo­
rze austriackim, wracającej po 
latach do wspólnych szeregów.

W niedzielę sala „Wielkiej Re 
wii* w Warszawie musi być wy­
pełniona po brzegi.

Najstarsza telegrafistka
. arszą telegrafistką jest 

«JęwątpLiwie 80-leamia p. Leither , 
jóra od 58 lat pełni nieprzcrwa- 

nie swą służbę w jednej z pó-Jno- 
^ K h  miejscowości Anglii. Do­
dajmy, że je9t to jedna z tych 
®“ ejscowości, gdzie ludzie odgro- 
<ł2*ni górami od wrzawy świat, 
Pfdzą spokojny żywot, prawie sie 
jankowy. I jeśli czasem sielankę 
w przerwie nagła wieść ze świata.

na drutach telegraficznych przy­
niesiona, staruszka odbiera ją 
drżącymi ze starości, a może
wzruszenia rękoma i s a m a  n )e s je 
do adresata dodając, zależnie od 
okoliczności, słowa serdecznej o 
tuchy lub życzeń. Mieszkańcy zna 
ją już swoją „staruszkę" jak ją 
nazywają i otaczają ją  szczerym 
szacunkiem i serdecznością.

Na frontach Hankou
Raidy ch iiskich lotników

Komunikat chiński podaje szcze 
góły ataku powietrznego dokona 
nego pod Lojan na kolumnę ja ­
pońską przez eskadrę somolotów 
chińskich. Kolumna piechoty j a ­
pońskiej poniosła duże straty. Ko 
munikat stw ierdza, że obecnie 
Chińczycy skncentrowali w rejo­

nie Hankou tak Silne oddziały lot 
nicze, że mogą one sobie dać ra ­
dę z lotnictwem japońskim.

Tym się też tłumaczy okolicz 
ność ,że ostam ie raidy japońskie 
na Hankou, Uhan i inne m iasta 
tego rejonu ustały zupełnie.

go przekonania, które ja już nieje­
dnokrotnie w rozmaitych sformuło­
waniach wypowiadałem. A mianowi­
cie: Państwo, które chce wyjść z ho­
norem z przełomów historycznych, 
musi posiadać odpowiednie źródła i 
środki siły i mas i być rządzone w 
sposób silny i zdecydowany!

Z waszych depesz i listów sądzę, 
żeście zrozumieli, iż Polska musiała 
wybierać między małością a wielko­
ścią.

Polska dokonała wyboru.
Ale to obowiązuje na przyszłość!

PREZY D EN T BENESZ.
D ram at narodu  czeskiego łączy 

się z tragedią osobistą Prezyden­
ta  Benesza. Jeden  z twórców 
Państw a Czechosłowackiego i je ­
go długoletni k ierow nik — Be­
nesz, całym  swym życiem, wysoki­
mi w aloram i m oralnym i i in te­
lektualnym i dobrze zasłużył się 
swej Ojczyźnie. Burzliwe czasy 
zmusiły go do ustąpienia- Po m ę­
sku wyciągnął konsekwencje, gdy 
nie c jego winy Czechosłowacja 
została okro jona, gdy nie mógł 
się przeciwstawić dokonanym  fak­
tom. Można się z polityką Bene­
sza nie zgadzać, ale go trzeba sza­
nować. Tymczasem są w Polsce 
dzienniki, które w bezprzykładny 
sposób szargają obecnie imię tra ­
gicznego Prezydenta. Jest coś że­
nująco obrzydliwego w tej nagon­
ce na Benesza właśnie w dniu je­
go klęski, a przecież nawet „G a­
zeta Polska", k tóra nie szczędziła 
mu napastliw ych i ostrych słów, 
przyznaje, że „był szczerym, go­
rącym  patrio tą  swego narodu i 
służył m u tak , jak  um iał n a jle ­
p ie j".

Dobrze się też sitało, że we 
wczorajszym  num erze „Dziennik 
Ludowy" w artykule ob. (ł) 
stw ierdził niew ątpliw ą p raw dę: 

Sam dr. Benesz był politykiem i 
dyplomatą w stylu parlamentarno-de- 
mokra tycznym, zachodnio • europej­
skim, o szerokich horyzontach ł wiel­
kich umysłowych kwalifikacjach. Padł 
ofiarą burzy dziejowej, która wstrzą­
snęła podstawami państwa, będącego 
w znacznej części jego dziełem. Nie 
zawsze odnosił się życzliwie do Pol­
ski, ale nie chcemy o tym pamiętać 
w momencie jego klęski, która i dla 
nas oznacza zwiększenie się grożących 
■ zewnątrz niebezpieczeństw.

Czechosłowacja urządza się obecnie 
w skromniejszych, ciaśniejszych ra­
mach. Dr. Benesz ustępuje, aby nie 
stanowić przeszkody na nowej dro­
dze. Skurczenie się państwa, któremu 
z najlepszą wiarą służył, nie jego jest 
winą. Natomiast powstanie tego pań­

stwa jest w znacznej części jego za­
sługą, o której rodacy jego tek pręd­
ko nie zapomną.

ZMIĘKCZA ZAROST, 
ŁAGO DZI SKÓRĘ

W YBRYK „CZASU".
Jak  się robi intrygancką plot­

kę polityczną, pokazują nam  nie­
zbyt piękne m etody, jak im i po­
sługuje się stateczny „Czas".

„A.B.C." podała, wyssaną z pal­
ca wiadomość, jakoby PPS. ofi­
cjalnie, nie biorąc udziału w wy­
borach, zam ierzała wysłać do Sej­
mu swych przedstawicieli pod fir­
mą klasowych Związków Zawodo­
wych. „A.B.C." było jednak  na 
tyle lojalne, że swą „sensację" O 
PPS- zaopatrzyło zdaniem , że 
„tak przynajm niej w ynika z k rą ­
żących. pogłosek".

„Czas" natom iast pow ołując się 
na „ inform acje" „A B .C .“ , nie 
mówi ju ż  o „pogłoskach", tylko 
rzekom y udział w wyborac 
PPS. „za pośrednictw em " Zw. Z a­
wodowych przy jm uje, jako fakt 
i op ierając  się na  n im  pozwala 
sobie na szereg uszczypliwości 
pod adresem  P.P.S.

Posługując się m etodą pole­
m iczną „Czasu", mybyśmy na- 
przykład w jednym  z naszych 
pism mogli napisać w związku a 
m ającym  w swoim czasie być wy­
danym  num erem  niem ieckim  
„Czasu", że pismo to podobno o- 
trzym a pieniądze od H itlera , a w 
,nnym  naszym dzienniku „powo­
łu jąc  się na poprzednie źródło" 
def:nityw nie stw ierdzić, że „Czas" 
bierze pieniądze od H itlera.

Tego jednak  nie zrobiliśm y, bo 
byłaby to brzydka metoda-

S-EK.

E uropa o d e tc h n ie
Chamberlain wyjechał na urlcp

Premier Chamberlain w raz z 
małżonką wyjechał w czoraj do

Szkocji, gdzie spędzi krótki urlop 
wypoczynkowy.

Dr. Tadeusz Biluchowski
Komisarzem Ubezpieczalni Społ. w Cieszynie

za Oizą
Przed killcu dniami odbyło się przekazał agendy wyznaczonemu

Jutrzejszy nasz numer będzie zawierał
10 stron druku

W n u m m e  czytelnicy znaida Gbsk depesz  
oslain  eh i artykułów o/az notatek bieżących

Tomasza ftreiszewsk e g o —  
prace o d zieu u  raissMiczyiu zwykresam i
Leona B erensoia  —
Wspomnienia „Z sali im e r c i \

w  dawnej „Okresni Nemocensko 
Pojistowmy w Ceskem Tesine (Ka­
sa Chorych) przekazanie przez re 
prezentanta Komisarza Rządowe­
go dla śląska Zaolzańskiego, dr. 
Karola Sęczyka, naczelnika Wydz. 
Zdrowia Urzędu Woj. śląskiego— 
urzędowania oraz nieruchomości 
tej instytucji naczelnemu Dyrekto­
rowi Zakładu Ubezpieczeń Społe­
cznych w W arszaw ie, dr. Tadeu­
szowi Dyboskiemu, który z kolei

Komisarzowi dla tej Instytucji, dr. 
Tadeuszow i Biluchowskiemu.

Z przygranicznej Ubezpieczalni 
Społecznej w Bielsku na Śląsku, 
która dostarczyła obecnie urzędni 
ków Ubezpieczalni Społecznej w 
Cieszynie za Olzą — obecnym był 
dr. Jan W adoń. Agendy cieszyń­
skiej Kasy Chorych zdawał jej by 
ły przewodniczący, Franciszek 
Gnida.

liry silly i  2y[iu iii
W sławnym klasztorze na górze 

Athos w Grecji zmarł w tych 
dniach jeden z zakonników w wie 
^  82 lat ,który w ciągu swego 
^u g ieg o  żywota nie widział nigdy 
kobiety. M atka jego zm arła przy 
Urodzeniu chJopca, w domu ojca, 
gdaie chował się do 3-go roku ży 
c'a, nie przebywała od chwili zg > 
1,111 matki żadna kobieta. T rzylet­

niego chłopca oddano na wycho­
wanie do szkoły dla chłopców 
przy jednym z klasztorów. Chło 
piec, czując powołanie do życia 
zakonnego, odbył w tym k lasz to ­
rze nowicjat, a następnie prze­
niósł1 się do klasztoru na górze 
Athos, gdzie przebywał przeszła 
60 lat.

Strajk solidarnościowy
w okrągu Częstochowskim

Wyżsi wojskowi niemieccy
w armii generała Franco

Główna kw atera w ojsk genera- nerał Veidt .szefem sztabu jest
ła  Franco podaje wykaz wyż­
szych oficerów niemieckich, prze­
bywających na terenie Hiszpanii 
Narodowej, Szczególnie licznie re 
prezentowani są lotnicy. O ddzia­
łami legii „Condor" dowodzi ge-

mjr. N eudorfer. Poza tym wymie­
nia Się następujących generałów; 
W achenfeld, Kesselring, Heiling- 
brunner ,płk. W achman, mjr. Her 
mann, Fischer, Scholz, Kreuzma- 
cher, W ilberg, Halli-nghausen.

D nia 6 b. m. w godzinach od 13 
do 15 stanęły wszystkie fabryki i 
zakłady w Częstochowie i okoli­
cy. Strajkow ało przesz "o 25 tys. 
robotnic i robotników.

S tra jk  był aktem solidarności 
dla poparcia wielotygodniowego 
strajku w fabryce okuć budowla­
nych „Horowicz i S -ka“ — o za­

warcie układu zbiorowego i w fa­
bryce włókienniczej „S tradom "— 
o poszanow anie orzeczeń Komisji 
Rozjemczej.

Jest rzeczą wielce charaktery­
styczną ,te  robotnicy muszą chwy 
tać s lę tak drastycznych środków  
n> walce o przysługujące im pra­
wa.

Rozjuszony okrzykami byk
rzucił sie w tłum zabijając 3 osoby i raniac 16

W Portugalii utrzym uje się zwy 
czaj podobny do zwyczajów ma­
łych m iast hiszpańskich, że byki, 
mające wziąć udział w walkach, 
pędzone są na arenę Corridy zu­
pełnie wolno przez ulice m iasia. 
W czoraj w łaśnie, gdy byka pę­
dzono wśród szpalerów  stojącej 
na ulicach publiczności, byk ro z­
wścieczony okrzykami rzucił się 
w tłum. Pow stała szalona panika.

Oszalałe zwierzę szarżow ało nie­
przytomnie niszcząc witryny skle­
powe, zaatakow ało następnie śa - 
mochód ,a gdy dopadło tłumu za- j  

biło rogam i i stratow ało  na śmierć i  

3 osoby, a 16 ciężko poraniło. —  j 
/a lka  z oszalałym  zwierzęciem 

trwaJa przeszło 2 godziny, po- j  
czym dopiero udało się rozjuszo­
ne zwierzę zabić.
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Projekty nowych konferencji
Kryzys, przez który świeżo prze 

szła Europa, do reszty zburzył 
poczucie bezpieczeństwa państw 
i narodów, całkowita niepewność 
jutra zawisła nad światem. W 
tym stanie rzeczy, z kilku naraz 
stron, rozlegają się wołania o n o ­
wą konferencję międzynarodową. 
Fadlo ono ze struny Roosevelta 
i Rosji Sowieckiej oraz angiel­
skiej Partii Pracy. Znany socja­
lista belgijski Henryk de Man 
idzie o krok dalej i proponuje — 
copra Ada we własnym tylko na­
razić imieniu — zwoSanie nowej 
konferencji pokojow ej.-Jego zda 
niem, zatargi obecne w Europie 
są wynikiem wad i błędów Trak­
tatu Wersalskiego, należy tedy na 
nowo uregulować stosunki euro­
pejskie. Ale zamiast czynić to, jak 
dotychczas kawałkami i pod przy 
musem ,należy odrazu przystąpić 
do powszechnego uregulowania 
współżycia narodów drogą nowej 
konferencji pokojowej.

Cóż powiedzieć o tych projek­
tach? Jakie byłyby widoki między 
narodowej konferencji w; chwili 
obecnej?

Przede wszystkim nie jest wca 
?e rzeczą pewną, ozy Hitler, Mus­
solini i Japonia zgodziliby się na 
konferencję międzynarodową. Kon 
ferencja międzynarodowa równo 
uprawnionych narodów — a o ta­
kiej myślą projektodawcy — to 
ims ytucja demokratyczna. A fa­
szyzm jest wrogiem wszelkich i.n 
śtytucyj demokratycznych. Dla­
tego przecież Niemcy, Włochy i 
Japonia opuściły Ligę Narodów.

Hitler dopiero w ostatniej swej 
mowie norymberskiej oświadczył 
z dumą, że wszystkie swe zdoby­
cze zawdzięcza sile, a nie konfe 
rencjom. Czemuż miałby zmienić 
taktykę ,która dotąd go jeszcze 
nie zawiodła? Jeżeli Hitler się zgo 
dził na konferencję „czterech" w 
Monachium ,to raz dla tego, te  
Anglia, Francja i Rosja były go­
towe wystąpić w obronie Czecho 
słowacji, a powtóre dla tego, te  
już przed Monachium otrzymał 
w zasadzie to, czego żądał.

Dalej wiadomo, te  Hitler od­
mawia zawarcia jakiejkolwiek u- 
mowy z Rosją sowiecką i w ogóle 
konferowania z nią. Nie widać 
powodu, dla którego miałby teraz 
zmienić swój do Rosji stosunek.

Ale przypuśćmy, że państwa fa­
szystowskie się godzą na udział 
w konferencji międzynarowej. 
Czegóż można po niej oczekiwać?

Taka konferencja obradowana-' 
by przecież nie w warunkach a b ­
strakcyjnej równości, lecz w wa­
runkach dzisiejszego układu sit. 
A układ ten jest taki, że zanoś' 
się na panowanie „czterech", a 
właściwie — jak ktoś słusznie po­
wiedział — „trzech" przeciw 
„czwarjemu" (Francji). I ten u- 
kład sił znalazłby swój wyraz na 
konferencji.

„Oś" Berlin — Rzym ma swój 
własny program „urządzenia świa 
ta", ale mogłaby się z nim poka­
zać na konferencji międzynaro­
dowej tylko w tym wypadku, gdy 
by to była jej, „osiu, konferencja, 
zwołam po zwycięstwie nad całą 
Europą. Tak daleko jeszcze spra 
wy nie zaszły. Narazie Niemcy i

Są do nabycia:
..OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDY­

NACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH"
Cena 15 gr. 

INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZA­
UFANIA P. P. S. i KLASOWYCH 
ZW. ZAW. W WYBORACH DO 

RAD MIEJSKICH.
Cena 10 gr.

Przy zamowieniacn od 100 — 
200 egz. obydwie broszury liczyć 
się będzie zamiast 25 gr. — 20 gr.

Przy zamówieniach ponad 2UO 
egz. liczyć się będzie za obydwie 
broszury gr. 15.

Zamówienia należy kierować 
wraz z gotówką na adres Sekre­
tariatu Generalnego CKW. PPS., 
W arszawa l, ul. Warecka 7, tuD 
na konto czekowe PKO. Nr. 3174 
z dopiskiem „broszury".

Nadto w przygotowania BRO­
SZURA zawierająca postanowienia 
USTAWY O WYBORACH RAD­
NYCH GMINNYCH, GROMADZ­
KICH I POWIATOWYCH z objaś 
Kleniami i instrukcją organizacyj­
ną,

CKW. PPS.
SEKRETARIAT GENERALNY

WJochy mogą liczyć na pobłażli­
wość ze strony Chamberlaina, któ 
ra również nie mogłaby zaspo­
koić wszystkich ape.ytów „osi". 
Ale t* współpraca z Chamberlai­
nem nadaje się w sam raz do po­
szumienia „czterech", kcz nie do 

konferencji międzynarodowej, któ 
ra, jeżeli ma się opierać na spra- 
wiedliwości — a taką ma być we­
dle projektodawców — nie może 
polegać na przegłosowaniu jed­
nej grupy przez drugą, lub na ma 
tactwach zakulisowych.

Powtarzamy jeszcze raz, oośmy 
już wielokrotnie pisali: faszyzm  
jest związany na śmierć i życie 
z wojną. Pokój kryje w sobie za­
rodek śmierci dla faszyzmu. W

Co zaofiarowałby śwym ludom na 
miejscu nowych podbojów i wy­
praw wojennych i przygotowań 
do nich? Misją faszyzmu jest 
szerzenie niewoli po świecie. Po­
ucza nas o tym każdy dzień, przy­
znają to sami wodzowie faszyz­
mu. Uczciwa, sprawiedliwa kon­
ferencja międzynarodowa i fa 
szyzm to dwa wyłączające się na 
wzajem pojęcia.

Dla tego nie wierzymy ,by kon­
ferencja między narodowa z u- 
działem państw faszystowskich 
przyniosła jakąkolwiek korzyść 
dla sprawy pokoju.

Z faszyzmem trzeba walczyć, a 
nie układać się. Jeżeli demokracja 
nie pokona faszyzmu, to fatóyzm

czym bowiem wyrażałby się „dy i pokona demokrację. Współżycia 
namizm “ faszyzmu ,gdyby mu-1 między nimjL nie będzie 
siał zaprzestać zbrojeń ł wojen?! (JMB.)

lywą ładunek „Gwiazdy Polski"
Dr. Jodko Narkiewicz i kpt. Bu­

rzyński nie są jedynymi żywymi is 
tetami, które wzniosą się do stra- 
tosfery unoszone przez olbrzymi 
balon. Przed paroma dniami przy­
był tutaj asystent jednego z zakła 
dów biologicznych Uniwersytetu 
J. P. i przyniósł ze sobą walizę wy 
pchaną dość niezwykłym ładun­
kiem. Pieczołowicie opakowane fla 
nelą leżały w niej d.ugie rzędy ma­
łych próbówek ze szkła i kwar­
cu. Część z nich ma korki z waty, 
jak to bywa w zwykłych próbów- 
kach bakteriologicznych, część po 
siada wyloty zatopione. W pró- 
bówkach na cienkiej warstewce 
galarettki pożywkowej, zawierają­
cej cukier gronowy i pepton, znaj­
dują się kultury kilkunastu rodza­
jów bakterii, które zaszczepiono 
jeszcze w Warszawie. Bakterie te 
są przeważnie nie chorobotwórcze,

„Sympatyczna” propaganda
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Mapa, którą Czytelnicy widzą 
przed aobą, nie jeat — stwierdza­
my to lojalnie — wydawnictwem 
urzędowym  „Trzeciej" Rzeszy- 
Jest to wydawnictwo propagando­
we organizacji młodzieżowej partii 
narodowo - „socjalistycznej" (o-

ozywiście, niem ieckiej), działają­
cej na terenie Alzacji.

Sens mapy polega na tym: tak 
oto mają wyglądać „Wielkie Niem­
cy", jako zadanie dla młodego po­
kolenia hitlerowskiego. „Plan" 
byłby niejako rozłożony na dwa

pokolenia. Pierwsza część tego 
„planu" znajduje się, jak wiemy, 
w stadium wykonania.

Graba limia czarna obejmuje 
właśnie granice „W |elkie|i Nie­
miec".

CO 2 “ SZOFER— PRYUHSHEGO Szkoła Sam ochodow a 
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Kowal zawinił-ślussrza powieszono
W dniu 1 października b. r. 

aresztowano sekretarza Oddziału 
Opatowskiego, Związku Zawodo­
wego Robotników Rolnych Rz. P. 
Walentego Plu.ę w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, na polecenie Pro 
kuratora Sądu Okręgowego w Ra 
domiu. Sekretarzowi Plucie inkry­
minuje się zbrodnie z art. 221 KK.

Historia sprawy wygląda, jak 
w romansie kryminalnym: oto wła­
ściciel majątku Podlesie, powiatu 
opatowskiego p. Kotkowski zale­
ga po trzy lata z wypłatami ro­
botnikom rolnym, samowolnie ob­
niża pobory, maltretuje robotni­
ków, no i, oczywista, jest do gtębi 
oburzony, gdy mu Związek Zawo­
dowy Robotników Rolnych R. P. 
Oddział Opatów patrzy na ręce i 
nie pozwala przywłaszczać pienię­
d z y  robotniczych.

W majątki- tym w dniu 1 paź­
dziernika b. r. wybucha strajk ro­
botników rolnych. O niesumienno 
Sć obszarnika Kotkowskiego wła­
dze państwowe, jak starostwo, po 
licja i inspekcja pracy zostały po­
wiadomione. I p. Prokurator w Ra 
domiu miast zastosować art. 59 
rczdziat VI K. K. w odniesieniu do 
obszarnika za złośliwe niewypłaca 
nie należnych świadczeń za pra­
cę, poleca aresztować sekretarza 
Związku. W Opatowie ma się od­
być sprawa w Sądzie Grodzkim 
przeciwko tow. Walentemu Plucie.

Kwalifikacja czynu występnego 
istotnie ciekawa. Obszarnik nie 
p ład  świadczeń, ustalonych w o- 
rzeczenlach Nadzwyczajnej Komi­
sji Rozjemczej, względnie w u-

mowach zbiorowych, a sekretarza 
pociąga się do odpowiedzialności 
karnej pod zarzutem wymuszania.

Na terenie Oddziału Opatow­
skiego jest kilku ziemian, którzy 
lekceważą sobie pracę ludzką i 
drwią z obowiązującego prawa i 
z robotników, ba nawet denuncju- 
ją sekretarza przed nadzorem pro­
kuratorskim. Są to Kotkowski, Za 
tęski, Piotrowska i Zekowski. Ten 
ostatni będzie miał sprawę karną
0 zniesławienie sekretarza Oddzia­
łu.

Jak się to stało, że zamiast uka­
rania winnych złośliwego wstrzy­
mania świadczeń robotnikom rol­
nym za pracę (art. 59 K. K.J zo­
staje pociągnięty do odpowiedzial­
ności karnej sekretarz Związku, 
występujący w obronie pokrzyw­
dzonych — nie umiem tego powie­
dzieć. Mniemam, że p. Prokurator 
dał wiarę oskarżeniu obszarników
1 na tej podstawie Walenty Plu.a, 
sekretarz Oddziału Opatowskiego 
naszego Związku, został areszto­
wany.

Gdyby tego rodzaju praktyki 
miały się ostać, wówozas umowy 
zbiorowe, które regulują wzajem­
ne stosunki pomiędzy pracodaw 
cami a robotnikami i tworzą pew­
nego rodzaju równowagę spolecz 
ną, stałyby się fikcją bez znacze­
nia. Fakt aresztowania sekr. Zwią 
zk na skutek oskarżenia ludzi, któ 
rzy sami powinni zasiąść na ławie 
oskarżonych wobec przywłaszcze­
nia cudzej własności może tnieć 
tylko ten skutek, że grono, na razie 
szczupłe, niesumiennych pracodaw

eów znakomicie się powiększy.
Jestem przekonany, że p. Proku 

rator nie życzy sobie takiego efe- 
kru. Jeżeli komu należy się opieka 
prawa, to właśnie robotnikom rol­
nym.

Niebawem ma się odbyć Sąd, 
który niewątpliwie sprawiedliwie 
zawyrokuje,—zawyrokuje, że Plu­
ta Walenty jest niewinny, zato 
winni są ci, którzy nie plącą świad 
czeń zgodnie z obowiązującymi 
warunkami umowy o pracy i pła­
cy.

JAN KWAP1ŃSKI.

znajduje się wśród nich również 
słynny azotobacter, posiadający je­
dyną w swoim rodzaju zdolność 
wiązania wolnego azotu wprost z 
powietrza.

Chodzi o zbadanie wpływu, jaki 
wywrą warunki, panujące w stra- 
tosferze na drobnoustroje. Wpły­
wy te mogą być bardzo różnoro­
dne. Doświadczenie jest więc po­
myślane w następujący sposób: 
Każdy rodzaj bak.erii został zasz­
czepiony równolegle do kilku pró­
bówek szklanych i kwarcowych. 
Polowa tych szczepów zostanie u- 
mieszozona w woreczkach wew­
nątrz gondoli. Tutaj na dużych wy 
sokościach będą one podlegały 
działaniu promieniowania kosmicz 
nego o wielkim nasileniu, dla któ­
rego ścianka gondoli z blachy o 
grubości 2,5 mm. nie jest żadną 
przeszkodą, poza tym warunki we 
wnętrzu gondoli będą podobne do 
ziemskich. Druga część szczepów 
w próbówkach będzie ustawiona 
w specjalnie przygotowanych sta­
tywach, statywy zaś zostaną ulo­
kowane na pierścieniu powyżej 
gondoli. Zadaniem pilotów będzie 
przymocowanie statywów do pier­
ścienia po starcie, już na pewnej 
wysokości, i zdjęcie ich przed lą­
dowaniem. Na zewnątrz gondo'i 
zetkną się drobnoustroje bezposre 
dnio ze stratosferą, szczególnie oJ 
nosi się to do bakterii w próbów- 
-ach kwarcowych i nie zato,’ c 

nych, a zatkanych jedynie wafq. 
Przez kwarc przechodzą bowiem 
nie tylko promienie kosmiczne, ale 
i bardzo silne w strato sferze pro­
mieniowanie pozafioletowe, poza 
tym przez korek z waty przeniknie 
do próbówek „powietrze" stratos­
feryczne, rozrzedzone, zimne i bar 
dzo bogate w ozon.

Zagadnienie odporności bakterii 
na warunki istniejące na krańcach 
atmosfery ziemskiej jest bardzo cie 
kawe między innymi z tego powo­
du, że istnieje stara już dość teo­
ria Svante Arrhenh»s‘a o wędrów­
ce drobnoustrojów z jednej plane­
ty na drugą poprzez przestrzenie 
m ię d z y p la n e ta rn e .

Poca bakteriami podobnym do­
świadczeniom zostaną poddane (w 
takich samych próbówkach) spory 
paproci i grzybów oraz różne na­

siona: owsa, słonecznika 1 inne.
Świat zwierzęcy będzie repre­

zentowany w gondoli „Gwiazdy 
Polski" bardzo skromnie w „oso- 
bach" kilkunastu muszek owoco­
wych (Drosofila). Utrzymanie przy 
życiu tych delikatnych owadów, 
poprzez wszystkie stratosferyczne 
tarapaty będzie dość kłopotliwe. 
Siedzą sobie one teraz w cieple W 
rurkach szklanych, zatkanych wa­
tą i zaopatrzonych w boczne od* 
galęzienie (obecnie zamknięte), 
oddzielnie samce i oddzielnie sa­
mica. Podczas lotu dr. Narkiewicą 
aby zapewnić im odpowiednią terał 
peraturę, (muszki są na jej zmiany 
b. wrażliwe) będzie je ogrzewał 
własnym ciepłem, trzymając rurki 
w... kieszeni. Rurki będą połączo­
ne po dwie w ten sposób, że ra­
zem utworzą literę H. Kreskę po ­
ziomą utworzą dwa odgałęzienia 
boczne złączone rurką gumową. 
Po osiągnięciu dużej wysokości—* 
w której natężenie promieni kosmi­
cznych będzie maksymalne ścis­
kacz zamykający rurkę gumową 
zostanie usunięty, po czym nastą­
pi kopulacja między samcem i sami 
c”l.ą. Po wyprawie będą przepro­
wadzone w Warszawie doświad­
czenia, mające na celu zbadanie 
cech potomstwa muszego, zrodzo 
nego w tak sensacyjnych i niezwy 
klych warunkach.

Ze względu na zwłokę w locts 
zajdzie przypuszczalnie koniecz­
ność odnowienia całego materiału 
biologicznego, który w międzycz* 
sie się zestarzał.

Dolina Chochołowska.
J. H. ANDERS.

Plakne wł osy
osnosz9

Niezrównany s h a m p o o  
dla j a s n y c h  w ł o s ó w ;

Z powodu Oużtgo zapasu  książek 
ofiaru jem y C zytelnikom  . .Robotni 
k a “ & cennych książek  za  zł. 3.95. 
O to one: 1. A dw okat i  do radca  do­
mowy. W zory ouw olań podatkow ych, 
sk a rg  sądow ych, podań do władz 
urzędów . S p is  wy egzekucyjne, m a 
ją tkow e, eksm isyjne, rolne, budow la­
ne, spadkow e, wekslow e, kredytow e, 
w ojskow e, m ałżeńskie. W zory umów 
dzierżaw nych, o fe r t, podań o pracę 
1 t . p. 2. P olski se k re ta rz  d la  w szy st 
kich. W zory listów  pryw atnych , o- 
fe rt, pow inszow ać i t . p. 3. Zw yczaje 
i form y tow arzysk ie . K odeks o do­
brych obyczajach  w edług w ym agań 
życia. t .  „O zdradzie  1 niew ierności 
m ałżeńsk iej" o  czym  każdy wiedzieć 
powinien. 5. „K obieta  i k o b ie tka1 
chcesz poznać kobietę — p rzeczy ta j 
ten  arcyciekaw y zb iór m yśli. Cały 
kom plet 3.95. W ysyłam y n a  listow ne 
zam ów ienie. P łaci się p rzy  odbiorze 
A dres: P rak tyczne  K siążki Polskie, 

W arszaw a —- Leszno 60, 47 R.

Gizeta Polska” myli sie
„Gazeta Polska" — informując I lucję następującą: „ze względu na 
- i  n h n w ia z u i a c a  o rd v na r ip  w v h n r -

■ ■■

społeczeństwo polskie o sytuacji 
wyborczej wśród Ukraińców, data 
odnośnej notatce informacyjnej ty 
tul następujący: „Ukraińcy wezmą 
masowy udział w wyborach".

UNDO wprawdzie bierze udział 
w wyborach do Sejmu i do Sena­
tu. Ale UNDo nie jest wcale partią 
masową... Wptywy UNDa w społe­
czeństwie ukraińskim są dziś już 
me wielkie... Poza tym — w sa­
mym UNDzie niema zgody co do 
udziału w wyborach. Redaktor 
„Diła" Kedrin i jego przyjaciele po 
lityczni nie biorą udziału w wy­
borach....

Rada Główna „Drużyny księżnej 
Olgi" — będąca jakby kobiecym 
wydziałem UND-a powzięła rezo-

obowiązującą ordynację wybor­
czą — kobiety ukraińskie nie ma­
ją możności brania udziału w wy; 
borach do Sejmu i Senatu"— („Dl- 
ło“ 2.X).

Ugrupowania nacjonalistyczne, 
skupiające się przy piśmie „Ukraift 
skie Wisty", i redaktorze tego pi­
sma Dymitrze Paliiwie udziału w, 
wyborach me wezmą.

Ukraińska Partia społecznych 
radykałów w wyborach do Sejmił 
i do Senatu udziału nie weźmie. Pol 
wód: — obowiązująca ordynacjai 
wyborcza.

Analogiczne uchwały powziął* 
ukraińska Socjalno - Demokraty* 
czna Partia. („Gromadskij Holos** 
z dnia 1-go b. m.).

Metody przy parcelacji...
Państwowy Bank Rolny przy 

parcelacji majątków stosuje meto. 
dy, które musimy napiętnować. 
Oto przykład:

W majątku Karollnów pow. Ra­
domsko, z dniem 31 marca b. r. 
zwolniono trzech robotników. Do 
parcelacji Bank przystąpił w maju.

Dla każdego, znającego przepi­
sy prawne, tyczące się parcelacji, 
jasne jest, że zwolnienie tych ro­
botników następowało wskutek 
parcelacji. Bank jednak przekonał 
Starostwo, że wręcz przeciwnie — 
jest to dowód, że zostali zwolnieni 
z innych przyczyn.

Bank wyjaśnia dalej Starostwu, 
które przyjmuje to za dobrą mo­
netę, że w folwarku Jedlno dla 
zwolnionych w Karolinowie były 
przygotowane miejsca przez zwol­
nienie trzech robotników z Jedlna. 
Zapomniano tu o przepisach in­
strukcji parcelacyjnej, która zabra­
nia podobnych praktyk.

Kiedy robotnicy ci odmówili zgo 
dy na przeprowadzkę, wówczas 
Bank chciał im dać odprawę po 
ok. pięćset złotych, znowu z naru­

szeniem p. 5 art. 44 ustawy, który 
przewiduje odprawy tylko wtedy, 
jeżeli robotnikom zaproponowana 
nabycie ziemi, a oni z tego praw*
zrezygnują.

Starostwo wyjaśnienia Banku 
przyjmuje do wiadomości i ze zdzl 
wieniem domaga się od robotni­
ków złożenia dowodów, że rzeczy­
wiście zostali zwolnieni z powodu 
parcelacji. Tak, jakby starostwo 
nie wiedziało, te  robotnicy rozpo­
rządzają tylko jednym dokumen­
tem — kartą zwolnienia.

Należy zaznaczyć, że Jest to 
parcelacja komisowa Banku, * 
więc pozbawienie prawa do ziemi 
robotników leży wyłącznie w inte­
resie wielkiego obszarnika du M o . 
riez, wyzyskującego robotników.

Żądamy zdecydowanych zarzą­
dzeń kompetentnych władz ziem­
skich, celem przywrócenia stoso­
wania przepisów prawnych, obo­
wiązujących w parcelowanych ffl* 
jątkach,

Marian Nowicki
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Niedopuszczalny wyzysk w zakładach żyrardowskich
Zakładom Żyrardowskim mało 

było tegoż że robotnice Oddziału 
Przędzalni Lnu, przeciążone pra­
cą, pracowały na 260 wrzecionach 
— postanowiły jeszcze zwiększyć 
obrót tych maszyn w ten sposób, 
aby produkcję 8 godzinnego dnia 
pracy wykonać w 6 godzinach.

Oczywiście dokonywa się tego 
przy nieludzkim wysiłku robotnic. 
Warunki, w jakich znajdują się 
ludzie są wprost do nieopisania; 
kilka robotnic poszło ju t do szpi­
tala, inne wyglądają jak cienie. -

Jak wynika ze słów tych kobiet, 
nigdy jeszcze nie miały one tak 
ciężkich warunków pracy w Za­
kładach, jak obecnie.

Możeby Inspekcja Pracy zbada- 
O h m h m m m h m m

ła przez swych lekarzy warunki | 
pracy kobiet w przędzalni lnu, a w 
szczególności na nowych maszy­

nach, ponieważ podobny stan dłu­
żej trwać nie może.

Sąd Okręgowy w KoJomyi roz­
patrywał sprawę strażnika poto­
wego, zatrudnionego u właścicie­
la dóbr w Borszczowie, Jana Hry- 
niyka, który odpowiadał za wystę­
pek nieumyślnego zabójstwa.

Hrynyk miał wiele pracy, gdyż 
kradzieże polowe w tym czasie 
bardzo się mnożyły- Dla własnej 
obrony nosił ze sobą nabitą strzel 
bę. 1-go sierpnia r. b. zasnął w 
siwej chacie. OkoJo godziny czwar

im a
bezpłatne

Min. Spraw Wewnętrznych zale 
ciło, by zarządy gminne wyda­
wały robotnikom bezpłatnie 
(względnie za op'atą do 50 gr.) 
zaświadczenia, niezbędne przy wy

kuple ulgowych biletów kolejo­
wych. Zaznaczyć trzeba, źe dotych 
czas gminy pobierały aż po 2 zł. 
za takie zaświadczenia.

Niedbalstwo czy zła wola?
Do wiadomości p. ministra sprawiedliwości

Tow. Antoni Skóra został wyro­
kiem Sądu Grodzkiego w Niepoło­
micach skazany na karę aresztu 
Przez 8 miesięcy. Karę tę częścio­
wo odcierpiał w Krakowie w cza­
sie od 28.12 1937 do 7.V. 1938, po- 
czym otrzymał przerwę w wykona 
biu kary.

Podczas pobytu tow. Skóry w 
więzieniu zarząd więzienia w Kra­
kowie stosował wobec niego prze­
pisy, przewidziane dla w ięźniów  a 
nie dla aresztantów. Ubrano go w 
ubranie więzienne, strzyżono wło­
sy na głowie, trzymano w celi 
więziennej a nie aresztanckiej, po­
zbawiono ulg stosow anych dla a- 
resztantów jak np. częstsze w idze­
nia z rodziną i w ysyłanie kores­
pondencji raz na tydzień i t. p.

T ow . Skóra kilkakrotnie doma­
ga! się zarówno od władz w ięzien­
nych, jak też i u prokuratora, spra 
w ującego nadzór nad więzieniem  
dr. Krawczyńskiego, aby stosow a­
no w obec niego przepisy odnoszą­
ce się do aresztantów. Niestety o- 
trzymał stale odpowiedź, że został 
skazany na w ięzienie a nie na a- 
reszt.

Podczas „urlopu" tow. Skóra 
zbadał w Sadzie Grodzkim w Nie­

połomicach wyrok i przekonał się, 
że rzeczywiście został skazany na 
karę aresztu a nie więzienia.

Wobec takiego stanu rzeczy ob- 
rońca adw. dr. Gajdak wniósł po­
danie do Sądu Grodzkiego c zali. 
czenie tow. Skórze, stosownie do 
przepisów ustawy, 135 dni odbytej, 
kary więzienia za 180 dni; t. j. 6 
miesięcy aresztu — tak, że do od- 
cierpienia pozostawałaby jeszcze 
kara 2-miesięcznego aresztu.

Wbrew oczywistym dowodom 
odmówiono temu wnioskowi, po­
wołując się na to, że zaszła tylko 
pomyłka w aktach więziennych; w 
rzeczyw istości tow. Skóra odsiady 
wał karę aresztu a nie więzienia.

Zawnioskowanych świadków,
którzy by ponad wszelką wątpli­
wość stwierdzili, że tow. Skóra był 
traktowany jak więzień, a nie jak 
aresztant, wogóle nie przesłucha­
no, a decyzję oparto na niezgod­
nych z prawdą twierdzeniach za­
rządu więzienia.

Sądzimy, że p. Minister Sprawie 
dliwości zainteresuje się tą sprawą 
i naprawi wyrządzoną tow. Skórze 
krzywdę, a winnych pociągnie do 
surowej odpowiedzialności.

tej nad ranem sąsiad jego, Wasyl 
Kluczuk, z którym Hrynyk żył w 
wielkiej przyjaźni, otworzył drzwi. 
Wówczas Hrynyk raptownie się 
zerwał, chwycił leżącą obok strzel 
bę i natychmiast strzelił do sąsia­
da, kładąc go trupem na miejscu.

Hrynyk zeznał, że w chwili, gdy 
został obudzony, mia? sen. Zda­
wało mu się, że dwaj złodzieje 
kradną na polu snopy, na których 
on właśnie wypoczywał. Chwycił 
wówczas za strzelbę i strzelił do 
jednego ze złodziei. Po pewnym 
czasie dopiero uświadomi) sobie, 
że zastrzelił we śnie swego naj­
lepszego przyjaciela.

Sąd uniewinnił Hrynyka

Ł o w ic z  
ku czci Noakowskiego
W dniu 9 października r. b., ja­

ko w rocznicę śmierci, odbędzie 
się odsłonięcie tablicy ku czci pro­
fesora Stanisława Noakowskiego 
w gmachu pomisjonarskim w Ło­
wiczu, gdzie obecnie mieści się l 
Państwowe Liceum i Gimnazjum 
im. Księcia Józefa Poniatowskiego.

Tablica została ufundowana 
przez wychowanków łowickiej 
szkoły realnej

Wiadomości z całej Polski
PO STR ZELEN IE DOKTORO­

W EJ.
T>o willi dr. W ładysław a Szczer-

bińskiego w Sulejów ku, gm. Oku- 
niew  W chwili gdy żona jego o- 
tworzyla drzwi, by wpuścić psa, 
w targnęło dwuch mężczyzn, k tó ­
rzy steroryzowali rewolweram i 
Szczerbińaką i je j córkę Izabellę- 
Na podniesiony przez Szozerbiń- 
ską alarm , jeden  z napastników  
w y strze lił i zran ił ją  w bok. R an­
ną przewieziono do W arszawy, 
gdzie umieszczono w gap. Przem . 
Pańskiego. K rzyki zaalarm ow ały 
domowników, a  napastnicy, korzy­
stając z zam ieszania, zbiegli w 
ciemnościach.

Zawiadomiono policję, która 
p r o w a d z i  energiczne dochodzenia.
SAMOBÓJSTWO W ZAKOPA­

NEM.
W prywatnym  swym m ieszkaniu 

w Zakopanem , popełn ił zamach 
samobójczy w ystrzałem  z rewol­
weru w praw ą skroń, w spółpraco­
w nik zarządu budowy kolejk i na
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Czemu gospodyni robi
przykre miny,

Gdy po praniu obejrzy,
jedwabne tkaniny?

Bo używa różnych mydeł, 
czym bieliźnie szkodzi,

W praniu tylko mydło 
„ O R Z E Ł ” n i g d y  n i e  

zawodzi.

G ubałówkę, Józef P okluda, 28-le t 
budowniczy z Krakowa-

Przew ieziony w stanie ciężkim  
do szp itala, Pokluda zm arł w parę 
godzin po zam achu. D enat zosta­
wił k ilka listów do przyjaciół i 
znajom ych. Powód samobójstwa 
nieznany.
ROZPALONE ŻELAZO SPALIŁO 

RO BO TN IK O W I NOGI. 
R obotnik  fabryki J . John  S. A„ 

w Łodzi St. Kołakowski, n io ­
sąc p łynne, rozpalone do białości 
żelazo, po tknął się w pewnej chwi­
li i wylał sobie rozpaloną masę 
na nogi, k tó re  uległy całkow ite­
m u spaleniu. Wezwany lekarz P o­
gotowia Ratunkow ego przewiózł 
ofiarę tragicznego w ypadku w sta 
nie groźnym  do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej.
ŚM IERTELN Y  W YPADEK NA 

KO PALNI.
W podziemiach kopalni „Pre­

zydent Mościcki“ w Chorzowie na 
jednym  z  filarów nastąpił gwał­
towny wstrząs, w skutek czego zo­
stał przysypany zwałami węgla 
37-letni Bu jar a. Górnik poniósł 
śmierć na miejscu- 
W YKRYCIE SZA JK I PRZEM YT­

NICZEJ.
W Bydgoszczy wykryto szajkę 

przem ytniczą, do k tórej należeli: 
Edward Filipski, Jan  F ilipski i 
P io tr Korytowski z Koziogłów pod 
Zawierciem , oraz mieszkanka Na 
kła, W anda Jakubiak . Przem ytni­
cy przenosili przez granicę wyro­
by metalowe i wysyłali je pocztą

?  ® Et

do N akła na nazwisko Jakub  lako­
wej, a następnie sprzedaw ali to­
wary, chodząc po dom ach. W 
składnicy przem ytników  w Nakle 
znaleziono większą ilość maszynek 
do strzyżenia, zapalniczek, kamie- 
ni do zapalniczek i t- p. wartości 
k ilku tysięcy złotych.

Kącik ra d  oaiy
DZlś, 8 patdzierniko — SOBOTA

16.30 Miniatury kwartetowe.
17.00 Nabożeństwo z Krakowa.
18.30 Audycja dla Polaków za gra 

nicą.
19.50 Od Tatr do stratosfery — 

Konstanty Jodko - Narkiewicz.
12.00 „Zemsta nietoperza" — ope­

retka Jana Straussa.

NOWOŚCI
SPORT POLSKI ZYSKAŁ 8 TYS.

D ZIELN YCH  SPOKXOWCOW
Wracający do Polski Śląsk Zaol- 

zański, należy do dzielnic bardzo u- 
sportowionych. Polskie organizacje 
sportowe na terenie śląska Zaolzań 
skiego, Uczą ogółem około S tysięcy 
czynnych sportowców. Do najwięk­
szych stowarzyszeń sportowych na. 
leży robotnicza „Siła", skupiająca 
około 2 tysiące członków, „Beskid 
Śląski", ,.Harcerstwo" i „sokół". Or 
ganizacjo te uprawiają piłkę nożną, 
lekkoatletykę, .feoks. narciarstwo, 
gry sportowe, hokey, kolarstwo ltd. 
Do najbardziej znanych klubów na­
leżą „Polonia" karwińska, „Polski 
Klub Narciarski" w Nydku i  robot­
niczy klub sportowy „Siła" w Trzyń 
CU.

Warto zaznaczyć, że ze śląska Za 
olzańskiego pochodzi wielu znanych 
sportowców, którzy w swoim czasie 
opuścili Czechosłowację, przenosząc 
się do klubów krajowych. Do tych 
sportowców należą: jeden z najlep. 
szych hokeistów polskich Kasprzyc­
ki a katowickiego „Dębu", piłkarz 
chorzewsklego AKS. Klnowski, za­
wodnik „Wsiszawianki" Grolik, pił­
karz „Ruchu" Kruk, znana tenisist. 
ka „Pogoni" katowickiej Bemówna 
oraz znany bokser zawodowy Kan­
tor. Sportowcy ci, to wychowanko­
wie klubów polskich ze śląska Zaol- 
zańskiego. Ze względu na trudności, 
jakie napotykał sport polski pod pa 
nowaniem czeskim, zawodnicy wy. 
mienieni przenieśli się do organiza- 
cyj krajowych.

PZLA TWORZY PODOKRĘG 
NA ŚLĄSKU ZAOLZAŃSKIM

W zwiąaku z odzyskaniem śląska
Zaolzańskiego, zarząd PoL Zw Lek­
koatletycznego polecił okręgowi ślą- 
skiemu ut worzenie na odzyskanych 
terenach podokręgu oraz złożenie 
sprawozdania o stanie lekkiej atle. 
tyki w nowym podokręgu.

POZBAWIENIE MANDATU 
CZŁONKA ZARZĄDU WOZLA 
N i wczorajszym posiedzeniu Za­

rząd WOZLA uchwalił Jednogłośnie 
p o z b a w ić  mandatu członka z a r z ą d u  
tego związku p. Eugeniusza Plesz- 
c z y ń s k ie g o ,  który piastował funkcje 
skarbnika WOZLA.

Jednocześnie zarząd postanowił 
skierować sprawę Pleszczyńskiego 
do prokuratora.

LEKKOATLETYK ft
NIEMKA JUNGHAHHS 

U STAN OWJLli A REKORD ŚWIATA 
W SKOKU W DAL

W Hamburgu odbyły się zawody 
lekkoatletyczne, na których Niemka 
Junghauus ustanowiła nowy rekord 
świata w skoku w dal, osiągając 
świetny wynik 6.07 mtr. Dotychcza­
sowy rekord świata należy do słyn­
nej Japonki Hitomi i wynosi 5.98. 
Rekord Japonki został dwukrotnie 
pobity przez Stanisławę Walasiewi- 
czównę, która osiągnęła kolejno — 
6.052 i 6.05. Polka była pierwszą ko. 
bietą na świecie, która przekroczyła 
w tej konkurencji granicę 6 ntr. Re 
kordy Walasiewiczówny nie zostały 
jednak dotychczas zatwierdzone, 
tak, że oficjalnie rekord wciąż nale­

ży do zmarłej przed wielu laty Ja­
ponki Hitomi.

DOSKONALE WYNIKI 
SKANDYNAWSKICH 

LEKKOATLETEK 
W Malmó odbyły się zawody lek. 

koatletyczne pań z udziałem lekko- 
atletek skandynawskich. Na zawo- 
dcah osiągnięto szereg doskonałych 
wyników: Szwedka Birgit Lund-
strom ustanowiła rekord krajowy w 
dysku, osiągając 44,38 m., w rzucie 
oszczepem Dunka Edith Hansen o. 
slągnęła 43.21, bijąc rekord Danii. 
Najbardziej wszechstronną zawod­
niczką okazała się Dunka Ińge 
Smith-Nielsen. Zajęła ona trzy pierw 
sze miejsca, osiągając na 100 m. — 
czas 1.29, w skoku wzwyż 1.45, a w 
skoku w dal 5.40.

P. ID2KOWSKI PRZESTAŁ BYC 
CZŁONKIEM WOZB.

Jak się dowiadujemy, p. idżkow- 
ski przestał być członkiem Warszaw 
skiego Okr. Zw. Bokserskiego.

TENIS
LEGIA — DRUŻYNOWYM 

MISTRZEM POLSKI W TENISIE 
W dniach 8—9 bm. w Warszawie 

miał być rozegrany finał drużyno­
wych tenisowych mistrzostw Polski 
pomiędzy Legią i war3zwskim LTK. 
Rozgrywka ta nie dojdzie do skut­
ku, gdyż WLTK zawiadomił Legię, 
że z powodu trudności w skompleto­
waniu drużyny rezygnuje z gry. Le­
gia została zatem bez walki druży­
nowym mistrzem Polski. Zaznaczyć 
należy, że również i pół finał wygra­
ła Legia bez walki, ponieważ Lwow­
ski KT zrezygnował z meczu.

P . G . W O D E H O U S E

W  STARYM D W O R ZE
Z angielskiego przełożyła 

B . K O P E L O W N A

G*os zdawał się zwalczać tendencję do śmiechu.
Pan nie wie, kim jestem,

"*■“ Kim pani jest?
O, to trzeba by dopiero opowiedzieć...
Głos pand brzmi znajomo.
Nie pojmuję, dlaczego. Nie znamy si? wcale. 

' G zygby?
dotychczas nie, ale chciałabym, aby tak było.

’ Ja także.
*— Ja pana już widziałam.

Doprawdy?
Tak. 1 — dodał głos pieszczotliwie wzbu 

diził pa® we prawdziwy zachwyt.
— C o pani mówi?
— To prawda.
Tubby zmuszony był oprzeć się o ścanę- Gdy na­

stępnie przemówił, głos jego drżał tak samo jak 
nGgi. Porównanie tego, czego doznał, z manną na 
Pustyni — byłoby określeniem niedostatecznym.

— Proszę pani... Czy nie mogli byśmy się kiedyś 
“Potkać?

■— Bardzo chętnie, Jeżeli pan ma ochotę. Dobrze? 
No, rozumie się.
Mogli byśmy iść na spacer.
Naturalnie.

— Ale nie chcę, aby mnie zobaczono.
— Rozumiem.
— Ludzie śą takimi plotkarzami.
— Ma pani rację.
—* Więc, jeżeli chce pan naprawdę..
— No, myślę.
— A więc będę czekała przy drugim kamieniu 

milowym na drodze do Walsingford o godzinie 
trzeciej jutro po południu. Tam będę. A kiedy pan 
przyjdzie, proszę wydać taki dźwięk, tak mako­
lągwa.

— Ale dlaczego?
— Ponieważ schowam się. Nie chcę, aby mnie 

ludzie widzieli, bo są takimi plotkarzami
— Rozumiem. Oczywiście. Tak jest. Dźwięk, jak 

kto?
— Jak  makolągwa. Taki ptaszek. Wtedy będę 

wiedziała, że to pan — i pokażę się. Pip — P*P — 
zaszczebiotala tajemnicza nieznajoma.

Tego zakończenia nie było w skrypcie, ale scena 
poszła tak gładko, że oberżystka poczuła się upra­
wniona do małej improwizacji

Tubby odwiesdł słuchawkę. Oddychał ciężko. 
Zawsze przyjemne to dla romantycznego mło­
dzieńca, gdy dowiaduje się, że sam jego w dok 
wzbudził niezwalczony zachwyt w istocie odmien­
nej p łd . Myślał z radosnym podnieceniem o czeka­
jącym go spotkaniu, tak bardzo ponętnym w czasie, 
gdy miał serce złamane, a życie zdawało się nieł 
zawierać nic, prócz smętku i nudy.

Na razie trzeba było jeszcze zdobyć informacja 
na temat makolągwy, Tubby zwrócił się o radę do

Polena, którego spotkał, wychodząc z holu.
— Słuchajcie, Polen... Znacie się na ptakach?
— Tak, proszę pana. Ptaki były zawsze moją 

słabością. Zawsze obserwuję z zainteresowaniem 
ich zwyczaje.

— A jak jesteście z makolągwami?
— Przepraszam?
— To znaczy, czy nie wiecie przypadkiem, jakie 

wydają dźwięki?
— Och, przepraszam pana. Przez chwilę nie wie 

diziałem, o co chodzi. Pieśń makolągwy brzmi w 
ogólnych zarysach, jak następuje: „Tolik — gau — 
gau; to lik  — dżo-o  — lej; to lik  — hikej — gij tolik  
—  k w ak  —  w i-it; tuk —  tuk —  w hit“,

— Ach, tak?
Tubby stał przez chwilę zamyślony.
— Do diabła — mruknął.— Będę gwizdał.

ROZDZIAŁ XVII.
Słustznie powiedziano o baronetach, że aczkol­

wiek można pokonać ich czasowo, nie dadzą się 
złamać na długo. To też trudno się było spodzie­
wać, by sir Buckstone Abbott pogodził się z poraż­
ką, której dozał w utarczce z Bulpittem o osobę 
Adiana Peakea. Tam, gdzie inni członkowie ary­
stokracji angielskiej zrezygnowaliby pod wpływem 
poniżającego przejścia, jakim było wycofanie się 
z placu boju, sir Buckstone poczuł w sobie przy­
pływ bojowości. Doszedł do wniosku, iż coś trzeba 
będzie zrobić z tym łajdakiem Bulpittem — i to 
zrobić niezwłocznie,

(D . c. n .\.

OPERETKA STRAUSSA 
„ZEMSTA NIETOPERZA"

„Zemsta nietoperza" Jana Straus­
sa wyrasta znaczenie ponad miarę 
zwykłych, nawet najlepszych opere­
tek. Od czasu swej premiery, a więc 
od 34 lat z górą nie schodzi a stałe­
go repertuaru wszystkich scen świa­
ta, co więcej operetka ta ukazuje się 
na największych i najpoważniej­
szych scenach operowych. Polskie 
Radio nadaje dla swych słuchaczy 
„Zemstę nietoperza" dn. 8.10 o godz.
21.00 w wyk. Małej Orkieatry P. R. 
1 solistów.

Radio warszawskie
SOBOTA, 8 października

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35—
Myka (płytyj. 7.00 Dziennik. 7.15—  
Muzyka (płyty). 7.46 Gimnastyka.
8.00 Audycja ula szkół. 11.00 „Śpie­
wajmy piosenki". 11.25 Marsze i tań 
ce stylizowane (płyty). 12.00 Hejnał. 
12.03 Aud. połudn. 15.00 „Wesołe pio 
senkl 1 powiastki" — dla dzieci. —
15.30 Ork. Wileńska. 15.55 Dziennik.
16.00 Wiad. gospod. 16.15 Kronika 
literacka. i6.30 Miniatury kwartą to 
we (z Krakowa). 17.00 Nabożeństwo 
z Krakowa. 18.00 Aud. dla wsi. —
18.30 Aud. dla Polaków za granicą. 
19.15 Koncert rozrywkowy (ze Lwo 
wa). W przerwie o godz. 19.50 „Od 
Tatr do stratosfery". 20.40 Dziennik.
21.00 Strauss: „Zemsta nietoperza" 
— operetka w 3-ch aktach. W przer 
wie „Na balu" obrazek ■ powieści 
Wandy Dobaczewskiej. 22.55 Prze­
gląd prasy . ostatni dziennik. 23.05 
Pog. w języku obcym. 23.15 Muł  
lekka i taneczna (płyty).

WARSZAWA n . 14.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.00 Wiado­
mości sportowe. 15.05 Parę informa­
cji. 15.10 Soliści: Franciszek Paccia 
(tenor) Tomasz Jaworski (skrzyp­
ce). 15.45 Zycie kulturalne stolicy. 
15.55 Program. 16.00 Muz. tan. (pty 
ty). 18.00 Weber (płyty). 21.00 Muz. 
franc.: Jadwiga Hennert — sopran 
Mieczysław Szaleski — altówka. —
22.00 Koncert popularny (płyty). —
23.00 Muz. operowa z udz. tenora 
Beniamino Gigli (płyty).

NIEDZIELA, 9 październik. 
WARSZAWA It 7.15 Pieśń. 7.20 To. 

rnń«ka Orkiestra. 8.00 Dliennik. 8.1$ 
Audycja dla wsi. 9.15 Transm. z uroczy­
stości konsekracji kościoła ks. ka. Sa­
lezjanów w Dębnikach z Krakowa. Po 
nab. ok. gorz. 10.45 Moryka — płyty. 
11.35 Dajmy szkołom pomoce naukowe— 
pog. 11.45 Program muzyczny w sezo­
nie jesienno - zimowym — omówi E. 
Rudnicki. 11.57 Hejnał. 12.03 Poranek 
Symf. z łodzi. 13.00 Przegląd kultural­
ny. 13.10 Muz. obiadowa z Paznania. 
14.40 Wsryst’ lego po trochu — dla 
dzieci. 15.00 Aud. dla wsi. 1630 Kon­
cert. 17.00 Tygodnik dźwiękowy. 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie [z Byd­
goszczy). W praerwie ok. godz. 18.25: 
Chwila Biura Studiów. 19.30 Londyńska 
Ork. Symf. — płyty. 20.15 Dziennik.
21.00 Muiz. tan. 21.40 „Wujaszek z pro­
wincji" — „Wesoła Syrena". 22.30 Mo®.
tan. 23.00 Ostat. dziennik. 23.05 Wiado­
mość-' z Pniaki (w języku obcym), 

WARS7AWA II: 14.30 Rec. śpiewacgy 
Taniny Humertowej. 15.00 Utwory Saiot- 
Saonsa — płyty. 16.00 Muz. tan. — płvty,
21.00 Kwartet Lenera — płyty. 22.00 
Poemat symf. Ryszarda Straussa — pły­
ty. 23.00 Muz. tan. — płyty.

^ - D Z I A Ł  L E K A R S K I - ^
Dr. med. MIRON HERMAN

WENERYCZNE, PŁCIOWE, 
SKÓRNE

H O 2  A 5 4
do 10 1 od 4 — 7 pp. teł. 918-88

A K U S Z E R K A
M. UAJKMIZOWNA. 

PORODY, ZASTRZYKI 1 INNE 
ZABIEGŁ

porady bezpłatne
Przyjmuje punie: U — 12 i 5 —- 8

Leszno 87, teł. 12-15-70 
1 sień U. piętro.

MARIA 6U R F IN K IE L
Odznaczona przez prof. U. J. P.

AKUSZERKA POŁOŻNA
POMADY BEZPŁATNE 

Niezamożnym — ustępstwo
Pomoc lekatska, zastrzyki, opatrun­
ki, pijawki, banki suche, cięte i za­

biegli lecznicze oraz wszelkie 
zlecenia lekarskie 

uL Koszykowa 20 m. i .  
Godziny przyjęć 10—1 i
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Dwie „dwunastki11 i auto
Z C e r z e n le  n a  i e z d n i

W  dniu w czorajszym  w ydarzyła  
się w  A iejach Jerozolilm skich ka­
tastrofa, która pociągnęła  za sobą  
dwne ofiary w ludziach.

O koło godz. 12 w  poł. przejeż­
dżał Al. Jerozolim skim i n a ład ow a­
ny w ęglem  sam ochód  ciężarow y  
firmy L. W ielesk a  (K olejow a 11J. 
kierow any przez B ohdana Klech- 
n iew sk iego  (P rzyok op ow a  33).

Z nalazłszy  się w  pobliżu domu  
nr. 20, k ierow ca u siłow ał z lew ej, 
a w ięc  z nieprzepisow ej strony, 
w ym inąć jad ący  tram w aj linii „12", 
nie w id ząc, że z przeciw nej stro­
ny nadjedża z dużą szyb k ością  
trm awaj rów nież lin ii „12“ .

Skutki n ieprzep isow ej jazdy o- 
kazały się fatalne. Sam ochód c ię ­
żarow y w padł na „dw unastkę", 
w yk ole ił ją z szyn , od ep ch n ięty , si­
łą zderzenia, w padł na drugi tram ­
waj. R ozległ się brzęk tłuczonych

szyb  i przeraźliw e krzyki rannych.
N a m iejsce przybyła n iezw ło cz­

nie policja i p o g o to w ie  ratunkow a, 
którego lekarz udzielił p ierw szej 
pom ocy ofiarom  katastrofy, a  m ia­
n ow icie: Marii G rzeszek, lat 34
(P rosta  6), jadącej sam ochodem  i 
siedzącej przy k ierow cy, oraz ro­
botnikow i firmy W ielesk a , Fran­
ciszk ow i N ow alsk iem u. Sam ochód  
zosta ł doszczętn ie  rozbity, oba  
tram w aje p ow ażn ie  uszkodzone. 
P rzerw a w  ruchu trw ała ok oło  30  
minut.

Spraw cę katastrofy , K lechniew -

Inaugurac ja  14-go se z o n u
w  S t o w .  M i ło ś n ik ó w  D a w n e j  M u z y k i

D ziałalność Storo. M iłośników  D a­
w nej M u zyk i koncentru je  się g łów ­
nie wj. organizow aniu audycyj m u zycz  
nych  w  K onseraw torium .

RADA H U FC A  W A RSZA W SKIE- 
GO CZERW . H ARCERZY w zyw a 
sta rszych  Cs. H arcerzy  do wzięcia 
udziału w  odczycie TU R  w niedzielę 
w  sp raw ie  przy łączenia  do Polski 
ś lą sk a  Zaolzańskiego.

Kronika organizacyjna
W arszawska Konferencja 

O kresow a F.F.S.
rozpocznie się w SOBOTĘ dnia 
8 października o  godz. 18-ej w 
sali R. T. P. D. ul. Krasińskiego 
Nr. 10 — dokończenie Konferencji 
nastąpi w niedzielę dn. 0 b. tn. 
po odczycie w „Wielkiej Rewii".

T . U . R .sk iego , osad zon o  w  areszcie.
W arsz. O ddział T U R  organizuje 

dziś o godz. 19-ej w  lokalu  przy  
Al. 3-go M aja 2 m. 68 odczyt dysku­
sy jny  p. t. ..H iszpania".

N a zebranie to  proszeni są  człon­
kowie TUR., za ła tw iane  bowiem bę- 

! dą  ponadto  sp raw y  organizacyjne, 
1 zw iązane z  w yboram i do Sam orządu.
!

W szyscy członkow ie T . U . R . pro­
szeni są  o przybycie n a  odczyt zbio-

NOWOSĆ W PO L SK IE J L IT ER A TU R ZE  PED A G O G ICZN EJ. j row y p. t .  „ P ra s ta ra  Z iem ia ś lą sk a
is to ta , przy czy i leczenia St. N ajm anow icza. P rak ty czn y  p o d .! ł^czy się z P o lską" w  sali T ea tru
ręczn ik  d la  cierpiących, ich rodziców, nauczycieli i lekarzy  „W ielka R ew ia ‘ w  niedzielę o godz.JAKANIE

szkolnych. Cena 2 zł. do nabycia we w szystk ich  księgarn iach , lub w P o ­
radni Leczenia W ad W ymowy, W arszaw a, P aw ia  19 m. 6, te l. 11-57-15.

i l R I A D Y  m ę s k ie ,  d a m s k ie ,U D I U l l  I  M I C H A Ł  B O B E
N A JD O G O D N IE JSZ E  

i ,  W A R U N K I
M I C H A Ł  B O B E R . Zamenhofa 7 m. 12

O g ł o s z e n i a

9.30 rano.

A udyc je  te  m a ją  ju ż  sw oje trady­
c je, zupełnie odrębny charakter, spe  
cjalne, bardzo chw alebne zadania.

Do na jw ażn ie jszych  na leży odtw a­
rzanie n ieznanych a dobrych polskich  
k o m p o sycy j zespołow ych epok m i. 
nronych.

Dla przyk ładu  w ym ien ię  w ybrane  
na inaugurację dw a tria  Jana  Klo- 
csyńskiego , kom pozytora  w spółczes­
nego Schubertow i, a  .u nas zupełnte  
n is gryw anego. M ozartow ski s ty l  
obu utw orów , nie bez cech polskich  
jednak , m ógłby słuchaczom  uńęcej 
je szc ze  dać 
s p i ł  w ykonaw ców  był dojrzały.

N ie  do tyczy  to, na Szczęście, czę­
ści środkow ej, nie ty lko  pod w zg lę . 
dem  program,u dociągniętej. P. Za- 
bejda .Sum ick i ciągle doskonali się 
w  sztuce . Z  praw dziw ą rozkoszą  
śledzi się postępy  tego śpiew aka. 
Głos zw raca uw agę rów nością, spo. 
ko jem  em isji (k la sy c y ), a in terpre­
tacja  pulsuje życ iem  (S zu m an) i 
szczerością, ja k  dowiódł doskonały  
w  sw oim  rodzaju ,Jbirnik“ Schuber­
ta . E. O.

« « Kupiec z Kresów
k r a d ł  c o  p o p a d n ie

t i

D o składu żelaza  p. f. „ że la z o -  
stal" (G raniczna 6 ) przyszed ł Ja­
k iś osobnik , który podał się za w ła  
śc ic ie la  sklepu żelaznego  w O stry- 
ni, w oj. n ow ogród zk iego  i o św ia d ­
czył, że  pragnie n aw iązać z  firmą 
sta łe  stosunki handlow e.

R zekom y klijent kazał sob ie  p o ­
kazać różne precyzyjne narzędzia,

a po ich obejrzeniu  w y szed ł, ob ie­
cując dać n iebaw em  zam ów ien ie.

D opiero po dłuższym  czasie  
stw ierdzono, że  „klijent" skradł 
przy oglądaniu  tow arów  p recyzyj­
ne bory i św idry, w artości 2000  
złotych. Z aw iadom iona policja  
prow adzi energiczn e śled ztw o .

T E A T R Y
T EA T R  A TE N EU M : Codziennie

kom edia M oliera „św iętoszek" w 
przekł. Tad. Boy - Żeleńskiego. W 

S te fan  Ja -■adowolenia, g d yb y  ze . i roli ty tu łow ej w ystąp i 
i racz.

T EA T R  W IE L K I:

Dziś  w  k i n i e  „ A d r i a "  o s t a t n i  film SYLVII SIDNEY
Sylvię S idney og lądam y n a  e k ra -1 łam ". W  k reac ji sw ej w om aw ianym  

nie bardzo rzadko. T łum aczy się t o ! film ie Sylvia Sidney w zniosła się na

M E B L E
ITJebie kuchenne nowoczesne lak ie . 

row ane. R obota solidna. T w arda 
3. K ronfeld (daw ny „M eblow anko“ j
S en a to rsk a  6. 833

lapczany, W tomany, IVozetki, m a­
terace, fotei-łożko. N ajtam ej najdo­
godniejsze spłaty. Tapicer. C hłodna 
nr. 41, podwórze. 883

RADIO zł. 10.-

tym , że w ytw órn ie  zw ykle bąrdzo 
długo za s tan aw ia ją  się nad  scenariu  
szam i dla te j znakom itej gw iazdy. 
T a  a r ty s tk a  d ram atyczna, k tó ra  
■wsławiła się w  świecie film u ty lu  do­
p raw dy w spaniałym i kreacjam i, za ­
g ra ła  g łów ną rolę w  now ym  arcy - 

| dziele m is trza  n a s tro ju  — F ritz a  
L anga. F ilm  ten , k tó ry  n a  całymbez zaliczki

m iesięcznie, św ia tow ej świecie osiągnął olbrzym i sukces no- 
sław y modele 1939 roku. N ajdogo- si ty tu ł —  „Ten, k tó rego  ukocha- 
dniejsze w arunk i sp ła t. N atychm ia- ■ ■xiJ.
stów a d ostaw a sam ochodem  n a  zgło j 
kzenie w  prom ieniu trzydz ies tu  kilo- I* * * 11

w yżyny a rtyzm u , tw orząc postać  ży ­
wą, p lastyczną, w spaniałą . Obok Syl 
v ii Sidney w ystępu je  św ietny  am ery  
k ańsk i a r ty s ta  d ram atyczny , boha­
te r  „B olera" — G eorge R a ft. F ab u ła  
film u „Ten, k tó rego  ukochałam " 
je s t  n ad e r fascynu jąca  i p rzykuw a 
uw agę w idza do ekranu . N ajnow szy 
film  z Sylvią Sidney w yśw ietla  od 
dziś popularne kino „A dria".

m etrów . A lfa-R adio, C zapelska 30, 
tel. 10.08.94.

RADIO zł. 10 m iesięcznie: P h i­
lips — Korona. Dogo­

dne w arunk i. C hm ielna 32 23. 3

IO APA RATY  okazyjne od 35RAD
lazna  B ram a 2. 105

POKflP J f l S  PÓJDZIEMY
TEATR K A M E R A L N Y

TEATR W IELKI
8 i 9 października

P O S A D Y
ZAOFIAROWANE
Energiczni akw izy to rzy  poszukiw a­

ni. P en sja  — prow izja. R adiostyl 
Żelazna 72. 983

R ADIO - - nap raw y  — przeróbki, j 
Z am iany n a  m odele 1939. R A - 1 

DIO-POPU LAR. J a s n a  18, tel. 335.93 ■
45

'• I

R O Ż N E
opere tka  w 5-ciu obrazach

IV K ra ju  Lenartow icza — pow ięk­
szając  działalność zosta ły  przen ie­
sione N owy f-wiat-23 25. N a m iejscu 
w a rsz ta ty  szkolne. Z apisy i tn form a 
c je : N owy św ia t 23 25. O płaty  r a ­
ta lne. 114

R O W E R Y
ROW ERY części — patefony , po­

leca n a jtan ie j C zarnobrodzki — 
t hłodna 15. 4

BEZPŁATNIE w y s y ł a m y  3 
egzem plarze 

okazowe. „W iadom ości Kobiece".
W arszaw a, S zp ita lna  1. 149

KUPON Tuzm  prezerw atyw  gw a 
rau tow anych  1 zł. W y­

sy łka  zaliczeniem  od 3 tuz. P e rfu ­
m eria . K osm etyka. Ceny konku ren ­
cy jne „Papillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43. 711

TEfl™ .M ałe a u i Pro Quo”
M azow iecka 12 (C ukiernia Zie­

m iańska) n a  p ię terku . Tel. 3-49-2 L

HIC N IE  W I A D O M O
rewia zwątpień i znaków zapytania

W ykonaw cy: Adolf D ym sza, St. 
G órska, T. O lsza, H. G rossów na, 
A. Bogucki, H. K am ińska, Z. Sy­

kulska, Ws. Orlow. i 
D w a przedst. p u n k t, o  7.30 10-ej.

29, l e i .  ..-13  B I
Dziś i codziennie o godz. 8.15 

w  niedzielę o 4 popoł.

G tiSIA  n a  ZIMNEJ
sz tu k a  w 3 a k ta c h  5 obrazach

Zygmunta Kylskiego
udział biorą. K. A dwentowicz, W. 
B artów na, M. Cybulski, S. K w asków  
ski, M. MSedzińska, M. W ieland, J. 
R ubezak. Reż. K arol Adwentowicz.

D ekoracje: S tan isław  Jarock i.
W  niedz. o  4 pp. „G łębia na  E im nej"

W arto  zobaczyć

NAOKOŁO
CYRULIKA

ŚW IETNA  SATYR).: 
P O L I T Y C Z N Ą

Pocz. 7.30 i 10 w. te l. 211-13

j  ensacja ! 59 zł. row er. Części row e­
rowe, — la ta rk i  e lek tryczne, dy-

nam ika, poleca n a jtan ie j 
Leszno 4.

„GROSS' 
39

RADIO I TECHNIKA
RADIO 2  ZŁ. t 10. Ju ż  

dostarczam y ul­
tranow oczesne, rew elacyjne odbiom i 
Ki. 3 . lam pow e m odele od zł. 130. 
Siedm ioobw odowa pełnow artościow a 
superheterodyna — cena do tychczas 
n iespotykana. D ługoterm inow a gw a 
rancja . Specjalne ulgi Urzędnikom , 
P racow trikom  Państw ow ym , K om u­
nalnym . W yłączna sprzedaż  „R adio- 
P opu lar"  J a s n a  18/20, tel. 335-93. 
N atychm iastow a d ostaw a na  w ezw ą 
nie telefoniczne. 860

U B I O R Y
N a j t a ń s z e  żródto ubrań.

Od 3 5  zł. Z licy tac ji g a rn itu ry , je ­
sionki, pa lta , spodnie. Odpowiedzial­
nym  kredyt. Nowolipie 21,12. 834

Pa lta  m ęskie, dam - 
J E 3 I U n n j (  skie g a rn itu ry  go to ­
w e—zam ów ienia n a  dogodne sp ła ty

C ? D .  Hertz, ŻELAZNA 80 s
PALTA w ykw intne angielskie 

sportow e zło tych  50. 
G arn itu ry  m arynarkow e, sportow e 
65. M undurki uczniow skie, p a lta  lo- 
donow e 35. F u tra  dam skie  ok azy j­
nie zakupione. P łaszcze im pregno­
w ane 13. SPÓŁKA KRAWCÓW, 
S IE N N A  18 ,16 . 995

SUKNIE
H niki. N apraw ia. Zam ienia. Tanio. 
..R adioton" — Leszno 54 sk lep , 
podwórze. O kazyjne rad io ap ara ty  
30 złotych. 806

p a lta , fu t ra  szyję. 
W szelkie przeróbki

! punktualn ie , solidnie, tamo. K roch- 
j malna 36 m. 53, fro n t, tel. 6.05—76. [

15 !

DLA CIEB E
N ajw spanialsze 
widowisko w szystk ich  
czasów ! T e a tr  
W ielka Rewia.
Pocz. 7.30 i 10 w.

B ojo. Conti. Krukowski. Konarski. Begro, Walter

W A R S Z A W O !
L.Ka!ama, Alessa. Camera. A.Ha)a.ni. Ors ta. Skwierujmska

... ■r-rtstmmof.e  • V W M U B W 'K O W '/ .‘ił.1* * ! W  1

D ziś 1 ju tro  w  
niedzielę g ra n a  z w ielkim  powodze­
n iem  czarow na egzotyzm em  przepo­
jona, z  rozm achem  dekoracy jnym  wy 
staw iona op e re tk a  „K siąże Szirasu". 
W  p a rtia ch  g łów nych urocza B a rb a ­
r a  Kostrzev. ska, O barska, A dam  Do­
bosz, Felik3 Szczepański, Bolko i S ta  
n isław  Znicz.

T EA T R  NARODOW Y: Dziś o 8
wiecz. „Szkoła obm owy" Sheridana.

T E A T R  PO LSK I: D ziś i codzien­
nie kom edia J .  B eval'a  „S ub re tka"

T EA T R  L E T N I: Codziennie o 8
wiecz. kom edia „ Jean "  Bus Fekete- 
go, z Junoszą-S tępow skim .

T E A T R  NOW Y: Dziś i  codziennie 
kro tochw ila  K. H . R ostw orow skiego 
„B ra tn ie  dusze".

T EA T R  M AŁY: Dziś w ieczorem
słynna kom edia W. S ardou p. t. 
„Rozwiedźm y się".

T EA T R  „M A ŁE QUI PR O  QUO". 
Dziś rew ia  „N ic nie w iadom o". Co­
dziennie dw a przedstaw ien ia  o  7.30

T EA T R  M A L IC K IE J: codziennie 
o 8.15 „O drobina m iłości". G ra ją : Be 
n ita , N esterów na, S to jow ska, B ary - 
ka, N owacki, R uszkow ski, Z aw istow  
siu. R eżyseria : Zaw istow ski, d ek o ra ­
cje: K urm an.

T EA T R  K AM ERA LN Y . D ziś sz tu ­
k a  polskiego a u to ra  Z ygm un ta  R yl­
skiego „Głębia n a  Z im nej".

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZE­
CHN Y: Ju tro  o godz. 19 „A ndrzej 
S zto rn" p rzy  ul. M łynarsk iej 2 i  „W e 
sele n a  K urp iach" p rzy  uL Pobożań- 
skiej 33 o godz. 15 i  19-ej.

CYRULIK W ARSZAW SKI. Dziś 
w ielka s a ty ra  polityczna w 25 o b ra ­
zach, „N aokoło C yru lika".

T EA T R  W IELK A  R E W IA : Dziś
„D la Ciebie W arszaw o!" z L odą H a- 
lam ą, na  czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 p rzedstaw ien ia  o g . 1 .30 i 
10 wiecz.

T E A T R  „8.15". D ziś op e re tk a  Kal-
mana „Księżna Czardaszka" z Elna
G iestedt.

R O SY JSK IE  STUDIO DRAMATY 
CZNE (N aw y ś w ia t  19). W  czw ar­
tek , p ią tek , sobotę i niedzielę św ie t­
n a  sz tu k a  Czechowa — „W iśniowy 
sad" w reż. B. Sikiewicza.

T EA T R  „B U FF O " (ul. M okotow­
sk a  73). Dziś „Porw anie Sabinek" 
fa rsa  w czte rech  a k ta c h  ze śpiew a­
mi.

R EC IT A L  SKRZYPCOW Y W A ­
CŁAW A KOCHAŃSKIEGO. W so­
botę 8 b. m. o godz. 20.15 odbędzie 
się w  sa li K onserw atorium  rec ita l 
skrzypcow y W acław a K ochańskiego.

POKAZY SZKOLNE IN ST Y T U ­
TU  RED U TY . „K ościuszko pod R a­
cław icam i" —  w  w ykonaniu  m łodo­
cianego zespołu — w sobotę o godz. 
16-ej i  w niedzielę o godz. 12-ej w 
sali te a tru  „W ielka R ew ia" (K arow a 
18).

A T L A N T I C
Chmielna 33 Pocz. 4
M. GORCZYŃSKA X  ZACHAREWICZ

•  I

C U N Y
Zachwyt prasy i publiczności. 

_  ZHICi JUN9SZA - ST5P3WSXI

D R U G A  M Ł O D O Ś Ć . ”  » £ t a

U A f S  A K  w ystarczy  zadzw onić 
w 4 U * 4 3  by o trzym ać n a  n a j­
dogodniejszych w arunkach  -adiood. 
biorniki św iatow ych m arek  n a ty ch ­
m iastow a soliona fachow a obsługa. 
P rosim y zwiedzić nasz  salon W ar­
szaw sk a  C en tra la  R adiow a „R A . 
D IO W IS" P L . BANKOW Y L  993

R A D I O

I H > 1 M 2 V  nK‘8kie, M u n d u r  M al- 
U D ł U K T  dam sk ie  F I  k i- “  ta  
p rzepi g u t r a .  Dogodne w a  r  n  k  i, 
sow e- I  n a j t a n i e j  poleca

S Z M E D R A - L e s z n o 2 7 |5
Pracow nia na  m iejscu. 922

R A D I O  OD 8  Z Ł . S T S
zaliczki. N ajnow sze modeie, zam iast 
szum nej rek lam y, — solidna szybka 
•b s łu g a  k lijen ta . D ostaw a n a ty ch ­
m iastow a. Dzwontt 12-24-30. 47

sa A D |im  a p a ra ty , Z łotych 145—10
F fS M IU m ie s ię c z n ie . N ajnow sze mo 
t.t.e  1939 ,-A N TEN A " M arszałkow ­
ska  137, w podw órzu, te l. 3-25-85.

I R R i f t O V  ^nęskte — dam skie —
U D I l J I f  I  uczniow skie. W arun­
k i najdogodniejsze. „C EW U ", Chłód 
n a  28 — 2. 1

M I E J S K I pocz. 6, 8, 10 
iuiigta: 4 .6. 8, 10

w,g D o ł ę g l - M o s t o w i c z a

x x x x  7 x x x x x x x a a « i x  j m x x x x x m

potz. 5.7,9 *

F u tra
gotow e — zam ów ienia z 

m ateriałów  bielskich „ Jo te r"  ul. 
Chm ielna 32 23. 2

UBS0HY męsRie’ damaKie-

A D P I  A NflSZ£ STflŁ- CENY
HUm H75 gr . baM ion l  żł.parl.
Wierzbowa 7, e  4-7-8-10  

SY L V IA  S I D N E Y  
w  filmie współczesnym

TEW, KTUKEGO  
U K O C H A Ł A M

TYGODNIOW O. U biory  m ę-2  ZŁ.
F iO rt, Z IELN A  27— 14. 48

WY TW oR N IA  ubiorów  m ęskich  i 
dam sk ich  z  w łasnych  i pow ierzo­

nych m ateriałów . W arunk i najdegod  
niejsze, ceny  gotów kow e. 
„K O N K U R EN C JA  “, M arszałkow ska 
91 m. 1, podwórze, p a rte r . 2514

PO LSK A  PA R T IA  SO CJALISTYCZ 
N A  —  K O M ITET LEG IO NO W O  
u rządza  w  niedzielę 9 październ ika  
1938 r . o  godz. 11 rano  w  k inie 
„B ajka" W IE L K IE  ZGROM ADZĘ. 
N IE  PU BLIC ZN E na te m a t: sy tu a - 
cja polityczna. P rzem aw iać będzie 

b. poseł tow . dr. P ra g ie r  Adam .
P. P . S. Kom. Legionowo.

M A J E S T I C
w  nietlz.eie I iw . o 12 i 1.30 por. 

CHARLES BOYE*
MICHbLE MORGAN

w  potężnym  film ie

Z B Ł Ą D Z I Ł E M
Balkon 75 gr Parter 1 zł.

XXXXXdKXXXaXXKXXXXK 8XXXX
n  p M i p

I F I LHARMOHI  

ceny: gr. 75 i zł. 1
GRETA  CHARLES

GARDO ♦  BOYER
PANI WALEJVSXA

N IE D Z IE L N E ' PO PO ŁU D N IÓ W K I
W  niedzielę o godz. 4 popoł. w  T ea  

trz e  N arodow ym  ukaże  się świeżo wy­
staw ione p iękne w idow isko „Szkoła 
obm ow y".

W  T ea trze  N ow ym  w niedzielę o 
godz. 4 pop. g ran e  będą „B ra tn ie  d u ­
sze".

W  T ea trze  L etn im  o godz. 4 pop. 
w  niedzielę „ Jean "

W  T ea trze  Polsk im  w niedzielę o 
godz. 4  pp- ukaże  się „ S u b re tk a"  z  
Ja rkow ską .

W  T ea trze  M ałym  w  niedzielę o g. 
4 pop. g ra n a  będzie świeżo w ystaw io  
n a  sz tu k a  „Rozw iedźm y się".

W  A teneum  o godz. 4 pp. po ce ­
nach  zniżonych zn akom ita  sz tu k a  A l 
freda  C heri „Szóste p ię tro "  p rem ie­
row ej obsadzie ze S te fanem  J a r a ­
czem  na  czele.

W  K am eralnym  o 4 pp. d rug ie  
p rzedstaw ienie ciekaw ej sz tu k i po l­
skiej „G łębia n a  zim nej" z A dw ento­
w iczem  w głów nej roli.

W  T ea trze  M alickiej o godz. 4 pp. 
przedstaw ien ie  popularne „O drobiny 
miłości".

„K SIĄŻE SZIR A SU "
B A W I ZN A KO M ICIE WARSZAWĄ

D aw no ju ż  nie było w  W arszaw ie
operetk i, k tó rab y  łączy ła  w  sobie za ­
le ty  w dzięcznej i  pow abnej m uzyki z 
dow cipną fabułą , fa n ta z ją  rom an­
tycznych  przygód, hum orem  niespo­
ty k an y ch  nyt.us.cyj scenicznych i a -  
trak cy jn o śc ią  ew olucyj tanecznych . 
Całość zm ontow ana zręcznie i pom y­
słowo przez reżysera  Niewiarowicza, 
i k ape lm is trza  B olesław a Tyllię sk ła  
da  się n a  zabaw ę, k tó ra  tę tn i n ie fra ­
sobliw ą -wesołością zachw yconej pub 
liczności p rzy  o tw a rte j scenie.

TEATR SZKOLNY TJLK.T.
W dniu dzisiejszym, t. j. w sobotę 8 

października teatry T . K. K. T . rozpo­
czynają piąty sezon abonamentowego 
te a f  szkolnego „Szkołą obmowy" She. 
ridana w Teatrze Narodowym. Teatr 
Polski daje pierwsze przedstawienie 
szkolne w przyszłą sobotę, rozpoczyna­
jąc „Fircykiem w zalotach" Fr. Zabłoć-
k i e g o .

Abonamentowy teatr szkolny zorgani­
zowany został w ścisłej współpracy z 
Kuratorium Okręgu Szkolnego War­
szawskiego i obejmuje corocznie dwa 
cykle: dla gimnazjów i dla liceów z re­
pertuarem opracowanym przez Komisje 
Teatralną przy Kuratorium i dyrekcję 
teatrów ł .  K. K. T. Rozwój tego teatru 
w ciągu pięciolecia ilustrują wymownie 
następujące cyfry: w sezonie 1934/35
rozprowadzono wśród młodzieży szkol­
nej 2.852 książeczki abonamentowe, w 
sezonie 1935/36 — 4.514 książeczek, w 
sezonie 1936(37 — 6.034 książeczki, w 
sezonie 1937/38 — 12.704 książeczek, w 
rozpoczynającym się sezonie 1938/39— 
16.358 książeczek.

Każda książeczka abonamentowa za­
wiera serię biletów na różne miejsca 
do teatrów- Narodowego i Polskiego, 
koszt zaś pojedynczego biletu abona­
mentowego wraz z szatnią i programem 
wynosi 90 gr.

K I N A

i

Pocz. 5, 7,9 *  
DDZiftGLfMY X

JLTriU PORANKI.
i  COLOSSEUM

F L Y N N S s
p r z y g o d y !\ mm h o o ó a

X x
»X *U K *X H X H SK  U X X 3X X X K 3X R

A D R IA  (W ierzbow a 9 ): 
rego ukochałam ".
A TLA N TIC : „D ruga  młodość". 
A N T IN E A : „H rab in a  W ładinow " 

„Janosik".
ACKON (ż e la z n a ) : „R obert i B e rt­

rand".
AMOR (E lek to ra ln a  45): „Zaczęło

się w  pociągu i „ P a p a  się żeni". 
A S (G ró jecaa  5 6 ): „S za rża  lekkiej 

B rygady".
BAŁTYK : „K rzyk  ulicy".
B IS  (E lek to ra ln a  21 ): „Ziem ia Bło­

gosław iona".
CA SIN O : „Jezebel".
C A PITO L: „Słow iczek". 
COLOSSEUM : „P rzygody  Robin

Hood".
CZARY (C hłodna 29): „ F a rta n c e r-  

k i“.
E D E N  (M arszałkow ska 31): „Czy

Lucyna, to  dziew czyna".
E L IT E  (M arszałk . 8 1 a ): „D zisiej­

sza. m iłość" i „M ilioner n a  ty ­
dzień".

ERA  (Leszno 2 ): „S ensacją  żyje
św iat" .

E U R O PA : „Ludzie za  m głą".
JA M A  (P rze jazd  9 ) :  „Syn k an to ra "  
F IL H A R M O N IA : „P an i W alew ska". 
FL O R ID A  (Żelazna 61 ): „C zarny

k o rsa rz "  i „N ew  -  Y ork  — San 
F rancisco".

FO RU M  (N ow in iarska  14): Mocni
ludzie" i „A stro log".
HOLLYW OOD: „P e rły  o raz  se rca"  i 

rew ia.
H ELIO S (W olska 8 ) :  „K rólow a

przedm ieścia".
IT A L IA  (W olska 32) „M toyl h isz­

pańsk i" .
IM PE R IA L : „P rzygody T om ka Sa. 

w yera".
JU R A T A  (K r. P rzedni. 6 6 ): „P rze ­

dziw ne k łam stw o  Niny P e tró w n y " 
i „S łow ik z  W iednia".

KOM ETA  (C hłodna 49 ): „K obiety
nad  p rzepaścią" i  rew ia.
M ARS (żo lib ó rz ): — „Szczęśliw a 

13-tka".
M EW A  (H oża 38 ): „ Je j pierw szy 

bal" i  „Kioto na  ulicy".
M ASKA (L eszno 70): „T rvdow ata" 

i  „O rd y n a t M ichorow ski".

„Ten, k tó - M UCHA (D ługa 1 0 ): „Y oshiw ara" 
i „D ede". ,

M A JE ST IC : „Zbłądziłem ".
M IE JSK I (H ipoteczna 8 ) :  „Z na­

chor".
NOWA TOMBOLA (M arszałk . 34 ): 

„ C z ło w ie k , k tó ry  żył dw a razy "  i 
„7 policzków — 7 całusów ".

P E T IT  T R IA N O N  (Sienkiew icza 8) 
„T ango N o tu m o "  i K rólestw o za­
kochanych".

PA LL A D IU M :: „K rólew na Śnieżka" 
PAN:  „P raw o  do szczęścia". 
PO PU LA R N Y  (Zam oyskiego 2 0 ): 

„S zesn as to la tk a" .
PROM IEŃ  (D zielna 1 ): „B łazen" i 

„Cudowne dzieci".
PR A G A  (T argow a 71): „Szczęśliw a 
trz y n a s tk a "  i rew ia.
P R A S K IE  OKO (Z ygm untow ska 

10): „H uragan".
R A J (C zern iakow ska 191): „A m e­

ry k ań sk a  a w a n tu ra "  i „D ziki Z a­
chód"

R IA LT O : „Jose te"  z  Sim one Simon. 
ROMA (N ow ogrodzka 49) :  „Olim ­

p iada  — św ięto narodów ".
R EX  (D ługa 9 ) :  „U cieczka k u  szczę 

ściu" i „N iezw yciężony B ill".
ROXY (W olska 1 4 ): „10-ciu z P a ­

w iaka".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 61): „H u­

ra g a n "  i  „K uzyn z prow incji".
A  (Łu^yo*erska 4 ) : „K or­

sarze"  z F r .  Gaal.
S T Y L O W I: „N ag a  p raw da". 
STU D IO : „5.000.000 szu k a  spadko­

biercy".
8W IT (N . Św iat 19 ): „Gdy k w itn ą  

bzy".
SY .iA T (Ż oliborz): „C asparone" i 

„Z am ek ta jem n ic" .
S FIN K S (G a.eria  L u x em b u rg a ): —  

„M ateczka".
SO RR EN TO  (R ry p sk a  3 4 ): „W y­

sp a  w płom ieniach" i „K ochaj ł 
n ie  płacz".

TON (P u ław sk a  3 9 ): „Po  w ielkiej 
w ojnie".

U CIECH A  (Z ło ta  72):  „Zbłądziłem " 
U N IA  (D zika 9 ) :  „W zgardzona" i 

rew ia
V IC TO R IA : „P aw eł i G aw eł".

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukar ni Sp. Nakładowo - W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7.


